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(Napaiici na p. E. C zerk aw skiego  — Sprawa 

namiestnictwa galicy jsk iego . —  P rzy jęc ie  projektu  
Wildanera. —  Interpelacja praw icy w spraw ie  
ctowej. —  Cesara a Bukowina. — Prześladow anie  
Sosinów na Bukowinie. —  Spraw a w schodnia; po­
głoska o możliwem zajęciu Bosnii i H ercegow iny  
przez *ejak a  austrjackie ; petyeja powstańców do 
rządów traech mocarstw; Times o polityce trzech  
■ocaiwtw. — Franouzkie sprawy p arlam en tarn e.— 
Z Grecji.)

Trudno opisać wrzawę i niemal popłoch, w 
jaki wprawiła centralistów pogłoska, że dr. 
E s z e b i n s z  C z e r k a w s k i  składa mandat 
de Bady państwa. Pewnem jest, że dr. Euze­
biusz Czerkawski w sprawie tak ważnej, j - t  
złożenie mandatu, nie myślał i me myśli zrol 
ładnego kroku na Własną rękę, bez zniesienia 
się z tuleni, co się też i o reszcie posłów na­
szych rozumie. Wspomniana powyżej pogłoska 
ztąd powstała, że dr. E. Czerkawski w swej 
mowie z dnia 9. bm. zapowiedział, iż co do 
dalszego postępowania, posłowie nasi kierować 
się będą okolicznościami i wolą wy b o r c ó w .

„Dym armatni“ mowy dr. Czerkawskiego 
ciągle jeszcze zachmurza widokrąg centralistom. 
Półurzędowcy starają się we wszelkich dzien­
nikach, do których przystęp mają, wmówić w 
publiczność, że „w kole posłów wcale nie po­
chwalają wycieczek p. Czerkawskiego przeciw 
rządowi"; z drugiej strony zaś radziby okryć 
go śmiesznością — gdyby tylko na to pozwa­
lały ton i treść mowy, tudzież ważność sprawy, 
której bronił, jak i stanowisko osoby, której 
charakter nieubłaganie coram populo odsłonił — 
i nikt nieprawdy ani też myłki dotąd zarzucić 
mn nie zdołał. Te usiłowania pólurzędowców 
nie udały się — za pośrednictwem N. Pressy 
rozgłoszono więc następujący telegram ze Lwo­
wa dnia 13. bm.:

„Klika Dobrzańskiego agituje gorliwie 
wyborem Czerkawskiego do krajowej Rady 
szkoluej. LwowskaaRala miejska, która ma w 
poniedziałek dokonać wyboru do krajowej Ra­
dy szkolnej, oświadczyła, że tylko w tym razie 
wybierze Czerkawskiego, jeżeli on mandat do 
Bady państwa złoży. Czerkawski chwieje się, 
czy dla swej ambicji ma poświęcić intratuą pe- 
sadę' Doniesienie Gazety Narodowej, że Czer- 
kawski składa mandat, było tylko manewrem 
wyborczym".

Ile ustępów, tyle kłamstw. A już nikcze- 
mnością nazwać musimy, że telegram mówi o 
wulce w duszy dr. Czerkawskiego między am­
bicją a pieniądzmi. Był czas, i to niedawny, 
kiedy we Wiedniu ofiarowano dr. Czerkawskie- 
mn posadę szefa sekcji w ministerjum oświaty, 
która by zadowoliła i ambicję jego i łakom­
stwo, ale dr. Czerkawski kieruje się czemś 
trzeciem, a wcale innem, czego centraliści po-

krajowi — więc też odmówił przyjęcia najwyż­
szej posady urzędniczej. Pod ambicją żydek te­
legrafujący rozumie widocznie zatrzymanie man­
datu do Rady państwa — pod intratną posadą 
zaś urząd członka naszej krajowej Rady szkol­
nej. Tymczasem wiadomo, że urząd ten jest 
bezpłatny. Tylko pp. Starklowi i Henrykowi 
Sclimittowi sejm przyznał remunerację, wcale 
nie świetną, ale dlatego jedynie, że nie mają 
żadnej posady publicznej, ani też majątku wła­
snego.

Do Czasu donoszą z Wieduia: „Ustawę, 
uchwaloną przez sejm galicyjski o wykupie 
propinacji w Galicji, przedłożyło ministerstwo 
już cesarzowi do zatwierdzeuia, & wierci o od­
mówieniu tej sankcji lub odroczeniu tejże, były 
mylne. Powstały może ztąd, że odroczono prze­
dłożenie cesarzowi do zatwierdzenia innej usta­
wy przez sejm galicyjski uchwalonej o wykupie 
propinacji w mieście Lwowie, gdyż uiinisterjum 
zażądało jeszcze wyjaśnień od władz admini­
stracyjnych co do jednego postanowienia w tej 
ustawie. Cesarz przybył do Wieduia na dui 
kilka- Podczas jego tu pobytu ma być zała­
twioną ostatecznie sprawa miamwania hr. Al 
f r e d a  P o t o c k i e g o  namiestnikiem Galicji, 
a p  F i l i p a  Z a l e s k i e g o  wiceprezydeutem 
namiestuictwa, oraz mają napaść postanowienia 
co do miauowań prezesa i ezłonków t r y b u  
n a ł  u a d mi n i s tra  c y j n e g o, którego utwo­
rzenie orzekła niedawno wydana ustawa. Wia­
domość, jakoby na członka tegoż trybunału 
przedstawionym był z Galicji p. Skwarczyński, 
jest zupełnie mylną."

Pester Lloyd donosi, że sprawa namiestni- 
kowstwa galicyjskiego jest prawie skończoną, 
i zależy jedynie od hr. Potockiego,

P r o j e k t  W i l d a u e r o w s k i  przyjęła 
Izba posłów d. 12. b. m. w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Przed przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej posłowie polscy i prawego cen­
trum opuścili Izbę. Przeciw projektowi nikt 
już głosu nie zabierał — tylko Wildauer zbijał 
wywody p. ministra Stremayera z rozprawy 
ogólnej. Zaprzeczał, jakoby jeszcze do przepro­
wadzenia projektu potrzebną była uchwała kra­
jowa - -  gdyż §. 1 . podaje rządowi środki do 
obejścia aię bez sejmu! Dalej oświadczył, żerząd, 
skoro w zasadzie zgadza się z projektem, nie 
potrzebnie obawia się agitacji w Tyrolu i dla­
tego odradza przyjęcia onego — albowiem, je­
żeli rząd wiedział jak się uwinąć z potężuą 
narodową partją polską co do §. 3., to partja 
państwowa miałażby przystanąć z pokorą wobec 
partji klerykalnej? Niechaj pojawią się jasne 
ustawy, a agitacja jak dym się rozwieje! Ultra- 
liberał niemiecki doradza zatem gwałtów. P. 
Ganahl uderzył ua namiestnika Tyrolu," hr. 
Taaffegp, którego d. 9. minister oświaty chwalił.

I n t e r p e l a c j a  p. G r o c h o l s k i e g o  i 
t o w. w s p r a w i e  c ł o w e j  do ogółu mini 
sterjum opiewa:

„Stosunki ekouomiczne reprezentowanych 
w Radzie państwa królestw i krajów wywołują

bardzo groźue obawy we wszystkich klasach 
społeczeństwa. Przesilenie w r. 1873 nie było 
przemijającem przesileniem spekulacji lub kre­
dytu, jak je z początku rząd pojmować się 
zdawał. Podobne chorobie trawiącej coraz da 
lej się ono rozprzestrzenja.

„Nietylko wielkie przedsiębiorstwa w za­
kresie handlu i przemysłu, ale także rękodziel­
nictwo i rolnictwo zagrożone są niemocą, która 
przy dłuższem trwauiu może się stać nieule 
czoną. Wyzyskiwanie w ogóle pracy produk­
cyjnej, szczególniej zaś pracy rolnika i ręko­
dzielnika przez wyzwoloną l  wszelkich ograni­
czeń lichwę, stanowi przedmiot- skarg wielora­
kich, ale dotychczas niestety bezskutecznych.

„Dotychczasowe środki i postępowanie 
rządu wobec tego statui rzeczy, nie daje nam 
niestety rękojmi, że tenże trzyma się pewnych 
zassą j dobrze obmyślanego planu, aby gospodar­
skie siły luduości wzmocnić, a ogólnemu zubo­
żeniu, o ile to możliwem jest ze strony pań­
stwa , tamę położyć. Mianowicie ani urządzenia 
kas zaliczkowych, ani wskazanego na przy­
szłość rządowego programu kolejowego, nie 
można uważać za zwiastuna, że rząd w wybo­
rze obrać się mających środków, z stałością i 
wytrwałością na pewne zmierza do pożądanego 
celu.

„Nastaje ponownie chwila ważna dla eko­
nomicznego rozwoju całego państwa,gdyż wkrótce 
upływa termin, do którego zawarty został 
Związek handlowo cłowy z Węgrami, jak nie­
mniej termin traktatów haudlowo-cłowych, z 
zagranicą zawartych; i nie może nlegać wątpli­
wości, te zajęte przytem przez rząd stanowi­
sko, będzie na długi szereg lat stanowić o na­
szej przyszłości ekonomicznej. Nietylko handel 
i przemysł, ale oraz rękodzielnictwo i rolnic­
two wymagają koniecznie wyjaśnień i uspoko­
jenia względem intencji rządu w tej ważnej 
sprawie.

„Podpisaui pozwalają sobie przeto zapytać 
się całego rządu: czy rząd skłonnym jest, jak 
najrychlej zazuajomić Radę państwa z główne- 
mi zarysami swego planu akcji na przyszłość 
tak co do podniesienia stosunków ekonomicz­
nych; jako też szczegółowo cy do polityki cło­
wej i handlowej ?"

Podpisani: G r o c h o l s k i ,  Ganzwohl, Ka­
bat, Szrom, Neumayer, Rńczka, Ho h en  war t ,  
P r a i  a k, Greuter, Smolka, Wurm, Lienbacher, 
Meżuik, Brader, Sraarzewski, Dunajewski, Kusy, 
Petrowicz, Chełmecki. Hermann, Dzwonkowski, 
Schrems, Kamiński, Hajrant, Starkeufels, Łep- 
kowski, Wodzicki, Fandśrlik, Gniewosz, Jawor­
ski, Brandis, Krasicki, Worz, Krzeczunowicz, 
Bario, Wereszczyński,-- Julian Czerkawski, 
Sternbacb, Rydzowski, Czartoryski, Weber, Ho- 
szard, Chrzanowski, Golub, Jasiński, Vitezicb, 
Torosiewicz, Valussi, Sangnszko, Kation, Dwor­
ski, Kaczała, Fischer, Czajkowski, Zcilberger, 
Pfliigl, Zallinger, Paulinovich, Biirnfeind, Skrzyń­
ski, Kozłowski.

P o s ł o w i e  r n s s e y ,  którzy mienią się

przedewszystkiem reprezentantami ludu wiej­
skiego, podpisali, z wyjątkiem p. Krynickiego, 
iuterpelację trzech klubów centralistycznych, 
która tak bardzo zmierza do forylowania fa­
brykantów kosztem rolników i rękodzieluików, 
że nawet znaczna część tych trzech klubów od­
mówiła podpisów. Delegaci trzech klubów cen­
tralistycznych namawiali także Polaków, tudzież 
stronnictwo prawa i Morawców do przystąpię 
nia — ci jednak zażądali wykreśleuia ustępów 
protekcyjnych, na co klnby przystać aię chcia­
ły, bo w ten sposób e&ła ich interpelacja była­
by upadła. Co zamierzali Russoy z przystąpie­
niem do owBj interpelacji, przeciwnej tak inte­
resom kraju i loda, który chcą FepręxMita«*ó, 
jak i intencjom rządn, a nawet *naeueg~ 
pu centralistów — trudno pojąć. Polacy «iW>- 
wili podpisu — a więc Busscy podpiszą!... ety 
ten był argument? Z&baweczki kupować takim 
politykom, ale nie mandaty dawać!

Czernowitztr Ztg. donosi: „Nąjj. Pau.raczył 
na posłnehanin dnia 1 1 . bm. przyjmować mię­
dzy innymi c. k. prezydenta krajowego Buko­
winy, Alesaniego, marszałka sejmowego Kocha­
nowskiego, namiestnika Tryesta br. Piuę (da­
wniej prezydenta Bukowiny), i em. radcę na­
miestnictwa Wojnarowicza. Jak nam donoszą, 
Naj j .  P a n  raczył oświadczyć, że na przyszły 
rok z pewnością o d w i d z i  Bu k o wi n ę . "

Wiener Ztg. donosi o utworzeniu przez ce­
sarza z własnych, prywatnych fnndnszów, sze 
ściu s t y p e n d j ó w po 300 złr. rocznie dla 
słuchaczy wydziału prawniczego i filozoficznego 
w Czerniowcach.

Słowo uderza na rząd bukowiński z powo­
du p r z e ś l a d o w a n i a  R u s i n ó w  n a  B u ­
k o wi n i e .

Półurzędowy korespondent do Tagesbote 
aus Mdhren zapewnia, że A u s t r j a  jako 
„mandatarjasz wielkich mocarstw" o b s a d z i  
w o j s k i e m  Bośnię i Hercegowinę. W tym 
celu jenerał Molinary będzie miał sobie przy­
dzielone dwie albo trzy dywizje. Wszystko to 
ma się stać za staraniem samego snłtana. Na 
utrzymanie tych wojsk ma tymczasowo łożyć 
państwo wykouywiyące mandat, które wszakże 
wynagradzać siebie będzie natur&liami kraju, 
aż w końcu ten ostatni w zupełności pokryje 
wydatki.

Jednocześnie prawie z tą wiadomością Pol. 
Corresp. donosi „ze źródła słowiańskiego," że 
p o w s t a ń c y  hercegowińscy powzięli zamiar 
w y s ł a ć  z łona swego deputację do Wiednia, 
Berlina i Petersbnrga, która poda petycję rzą­
dom trzech północnych mocarstw. Petycja ta 
ma się składać z czterech panktó*. 
podniesioną będzie na nowo ta okoliczność, że 
dłużej istnieć już nie móżnu pod władztwem 
tureckiem. Powtóre domagać się mąją powstań­
cy, aby mocarstwa, nim cała sprawa rozstrzy­
gniętą zostanie, spowodowały zneutralizowanie 
jednego okręgu hercegowińskiego, aby powstań- 
cy mogli tam bezpiecznie nmieścić swoje ro

dżiny. Po trzecie będzie tam postawione żąda­
nie, aby mocarstwa w razie ostatecznym obsa­
dziły główniejsze miejsca w Hercegowinie woj­
skiem i zarządzały prowincją aż do załatwie­
nia sprawy. W końcu będzie sformułowanem 
życzenie powstańców, aby mocarstwa utworzy­
ły z Hercegowiny i Bosnii państwo lenne pod 
rządem księcia chrześciańskiego.

Nie złą jest ilustracją stosunków trzech 
mocarstw do sprawy wschodniej, ostatni arty­
kuł Timesa, poświęcony uwago* nad mową 
Disraetogo. Dziennik ten nie zgadza się z za­
patrywaniem ministra, jakoby praesilenie finan­
sowe, które się niedawno ujawniło w Turcji, 
ty ło  wypadkiem od u* obsianym, będącym bez 
ŻMne) tąeżneści z całą polityką 4 niespodzia­
nie zaskoczywszy takową, ttw iL U e sinęk- 
teyto trudności obecnej sytuacji pąłftyczhej. 
Organ City, przeciwnie, jest tego zdania że 
pow&auie hercegowiflakie i ostatnie baakrn 
ctwo rządn taitokMgo są dwoma faktami nic 
tylko we woajemoej sostającemi łączności, ale 
ż e o d d & w n a  p r z y g o t o w a ł y  j e  z r ę ­
c z n i e  m o c a r s t w a ,  zainteresowane w roz 
budzeniu kwesty i meehodaiej 1 w stworzenia 
przyczyn interwencji.

Do Ghaety Koiońskiej pisze d. 9. b. m, jej 
dobrze, jak wiadomo, poinformowany korespon­
dent loudyfiskł: „Późno wezoraj wieczorem roz­
niosła się w sferach dziennikarskich wieść, któ­
ra, jeśli się sprawdzi, albo się utrzyma dłużej, 
niezmierną sprowadzi senzację Otóż powiada­
ją, że gabinet, który, jak już deutesicut, zajęty 
jest w tych ozasacb prtedewszystfciaa spcawa- 
mi zagranłcznemi, poWtiął w przedmiocie kwe • 
stji wschodniej jednogłośną decyzję, i w e z w a ł  
u r z ą d  w o j s k o w y  do g o t o w o ś e i  e- 
w e n t u w l n e g o  w y s ł a n i a  w o j s k  do 
E g lp -tu .*  Pogłoska ta obiegała jeszcze pfczed 
znaną mową Disraelego.

Uchwalenie przez francuzkie Zgromadzenie 
narodowe artyknłu 14. ustawy wyborczej Ucie­
szyło tak konserwatystów, że sami zgadzają się 
teraz na r y c h ł e  r oz w i ą z a u i e I i  b y. 
Gdyby się zadość stało tym życzeniom, to sty­
czeń nowego roku poWitełby nowe wybory. 
Tymczasem w dalszym ciągu prac, Izba uchwa­
liła ustawę wyborczą do ark SI. i odrzuciła 
poprawkę, tycząca się bezpłatnego Wykonywa­
nia mandata depatowanego. Już { nabaw* d ru­
kowa została przedłożoną. Obradować będą nad 
nia zaraz po uchwaleniu ustawy wyborczej. 
Składa się ona z 14 paragrafów, waruje za­
trzymanie stanu oblężenia w Paryżu fipaen, 
Lugdnnie, Marsylii i okalających to mianu de­
partamentach, przekazuje azbrzegurzią mylnych 
wiadomości przed sąd policji popratreaoj, » w 
razie ndowodnienia złego zamiaru, przed sąd 
przysięgłych.

Polit. Corresp. dowiaduje się z Petersbur­
ga, iż zapowiedziana przez dzienniki włoskie 
podróż car* moskiewskiego do Włoch i Spot­
kanie się tam z Wiktorem Emanuelem, uważa-

Literatura polska.
(Filozofia Leibnitza. Napisał dr. Władysław 
Daisenberg. Kraków. Nakładem autora 1875 r. 

in 8vo stronnic 107.)
Dzieło pana Daisenberga o Leibnitzu, wy­

wołało mnóstwo krytyk-i sprawozdań.
Zajęcie jakie obudźiło, byłoby bardzo po­

żądanym dowodem, iż nauki filozoficzne nie są 
obojętne dla naszej publiczności, gdyby nie by­
ło ono wpływem zupełnie innych przyczyn i 
pobudek, nic wspólnego nie mających z zami­
łowaniem filozoficznych badań.

Tak, niestety! nie możemy owych recenzji 
i sprawozdań zaliczyć ma karb postępu umy­
słów w kierunku poważnych rożtrząsań, faktem 
bowiem jest, iż recenzentom nie szło bynajmniej
0 wydanie bezstronnego sądu, ale o niedopu­
szczenie pana Daisenberga do katedry filozofii 
po ś. p. Kromerze w uniwersytecie Jagielloń­
skim, przeznaczonej przez stronnictwo, które 
ton nadaje umysłowemu ruchowi w Krakowie, 
dla innego kandydata.

Już przed dwoma laty, gdy p. Daisenberg 
doktor prawa wniósł podanie o przypuszczenie 
do docentury, odmówiono mu z powodu, mimo 
to, dr. Alt prefesor geologii, także nie 
jest doktorem filozofii, tylko prawa, że dr. Czer- 
wiakowski profesor botaniki także nie jest 
doktorem filozofii, tylko medycyny, że p. Szuj­
ski nie miał żadnego doktoratu, tylko później 
honorowym doktorem go zrobiono. Ale p. Dai­
senberg postarał się mając już doktorat prawa
1 o doktorat filozofii, & zdając egzamina doktor­
skie i odbywając colloąuinm habilitacyjne 
przed pp. Brandowskim, Szujskim, Zakrzewskim, 
dał tym panom sposobność do reprobowania go, 
mogli więc skorzystać z przysługującego im 
prawa. Stało się jednak inaczej, jednogłośnie 
przyznali p. Daisenbergowi stopień doktora fi- 
lozofiii i veniam legendi, a tę ostatnią potwier­
dziło i ministerjum oświaty — z ogłoszonego 
zaś programu wykładów widzimy, iż p. Daisen­
berg w bieżącym knrsie na uniwersytecie 
już jako docent wykłada etykę i filozofię histo- 
rji orjentalnęj.

Gdy zabiegi przeciwników p- Daisenberga 
nie odniosły pożądanego skutku, p- Daisenberg 
został bowiem człoukiem Wydziału filozoficzne­
go w uniwersytecie Jagiellońskim, niechętni 
mu, ażeby nie dopuścić go do profesury — sta­
rali się dzieła przez niego napisane: „Dzieje 
filozofii prawa i państwa przedstawionych na 
tle dziejów cywilizacji" i „Filozofia Leibnitza" 
a zwłaszcza też to drugie, przedstawić jako 
bez wartości.

Który z kandydatów na katedrę filozofii 
w uniwersytecie Jagiellońskim jest lepszym i 
odpowiedniejszym, nie nasza rzecz rozstrzygać. 
Nie mając zaś nic ważnego przeciwko mm do 
zarzucenia, nie będziemy roztrząsać ani przy­
miotów naukowych p. Dais>esbwga, aiń jteż p* 
Maurycego Straszewskiego, którego powołano 
tymczasowo de‘ wykładów katedry osibroco- 
Uj przez Józefa Kremera. Ponieważ obą kan­

dydaci wykładają w uniwersytecie, jest więc 
sposobność do ocenienia zdolności profesorskich 
obydwóch; — że zaś większość profesorów 
Wydziału filozoficznego, sprawiedliwy sąd wyda 
przy propozycji, jesteśmy o tem przekonani.

W podniesieniu dzisiaj tej sprawy nie mie­
liśmy więc na celu popierania kandydatury dr. 
Daisenberga, a szkodzenia kandydaturze dr. 
Straszewskiego, lub jakiejkolwiek innej, ale szło 
nam o wykazanie przyczyny, dla której w Prze­
glądzie polskim i gdzie indziej wydano jedno­
stronny i źle uzasadniony sąd o dziele, o któ- 
rem wypowiedzieliśmy krótkie ale pochlebne 
zdani.e dla autora.

Że zdanie nasze było sprawiedliwem oka­
zuje krytyka tak znakomitego filozofa, jak nie­
dawno zmarły Józef Kramer, w której wytkną­
wszy błędy w rozprawie dr. Daisenberga znaj­
dujące Się, uznaje ją przecież za dobrze i umie­
jętnie napisaną. Podajemy, tn w całości wspo- 
muianą krytykę dla zakończenia sporów o „Fi­
lozofią Leibnitza" i jako pamiątkę po wielkim 
naszym filozofie, który ją krótko przed swoją 
chorobą śmiertelną napisał:

,,Rozprawę niniejszą, drukowaną p. t..: „F i- 
l o z o f l a  L e i b n i z a "  przeczytałem, powiada 
ś. p. Józef Kremer, z w i e l k ą  p r z y j e m n o ­
ścią . Znać, iż autor nie żałował pracy, aby 
się sumiennie wywiązać ze swojego zadania; 
zatem obznajomił się z wielką częścią literatu­
ry, która ma Leibnitza i filozofią jego za przed­
miot, lecz pan kandydat nie tylko zapoznał się 
z tą literaturą, ale co więcej wszędzie okazuje, 
że ją strawił i obrócił na własne soki. Cały 
tok rozprawy jest rzeczywiście umiejętnie 
ńję^y. Z tych powodów jnż z góry jestem zda­
nia, że wypracowanie pana dr. Daisenberga, 
jako rozprawę pro gradu bez wahania przyjąć 
należy.

Mimo to nie mogę przemilczeć o niektórych 
wątpliwościach, które mi się nasunęły w czy­
taniu tej pracy; najważniejsze z nich poniżej 
wytknąć muszę.

Naprzód raziło mnie wyrażenie się autora 
na wstępie str. 1., gdy powiada „Leibnitz był 
niezmiernie czynnym, albowiem zatrudniał sir 
nietylko filozofią, ale filologią, prawnictwem1
i t. d. Mnieby się zdawało, iż ta wszechstron­
ność genialnego męża nie jest dostatecznie 
scharakteryzowana przez wyrazy „niezmiernie 
czynnym", a tak zaraz na wstępie rozprawa 
pana kandydata może dać o wielkim geniuszu 
niewłaściwe wyobrażenie czytelnikom nieświa­
domym rzeczy. Na tej samej stronie autor w 
przypisku oświadcza, że chce krótko i „węzło- 
wato“ przedstawić działalność Leibnitza; mnie 
by się zdawało, iż wyrażenie „węzłowato" nie 
zgadza się z rozprawą poważną, bo jest zbyt 
trywialne. Lecz mniejsza o tol Więcej uderza,
ii na tej samej stronie autor powiada sucho i 
bez uwag, te Leibnitz urodził się 1 . lipca 1646 
roku, a nmarł w 1716 roku. Żałować przychi 
dzi, że pan, kandydat zupełnie przemilczał - 
domniemanem polakiem pochodzeniu Leibnitza. 
W naszej bibliotece uniwersyteckiej próąz da­
wniejszych wydań szczegółowych i najważniej­
szych dzieł Leibnitza, znajdują się dwa Rozpo­

częte wydania wszystkich jego dzieł, jedno jest 
niemieckie, którem się zajmuje Onuo Klopp w 
Hauowerze, drugie wydanie jest francuskie, 
wydawcą jest hr. Foucher de Careil; w roku 
1865 wyszedł już 6. tom w całości. Otóż w 
przedmowie do 1 . tomu Careil opowiada, jako 
w bibliotece hanowerskiej, w której przez dłu­
gie lata aż do śmierci pracował Leibnitz. zna­
lazł się w jakiejś szafie zwitek papierów zżół- 
kłych, pokryty grubą warstwą pyłu, do którego 
zapewne nikt dawno nie zajrzał. Po rozwiąza­
niu tego zwitku okazało się, te to były wła 
snoręczne nótaty Leibnitza, między niemi auto­
biografia filozofa; na jednej kartce było wyra­
żenie, że ród Lubienieckich i t. d. znajduje się 
jeszcze in Bohemia, in Pol...., tu zaś wyrazy 
były wykrojone, pan Careil ani na chwilę uie 
wątpi, że to Pol., znaczyło Polouia, i że jakaś 
ręka nam nienawistna, wykroiła owe wyrazy. 
O tych szczegółach nic p. Daisenberg nie 
wspomina na początku swojej rozprawy, choć 
ua str. 94 dowodzi, że tradycja o pochodzeniu 
polakiem Leibnitza nie jest mu obcą, bo tam 
powiada: „Echo polskości odezwało się w du­
szy potomka Lubienieckich i t. d.“ Co zaś do 
samej treści filozoficznej wypracowania powiedz­
my, żebyśmy sobie życzyli byli, aby pan kan­
dydat był głębiej wykazał, jak się godzić może 
synkretyzm Leibnica z jego monadologią, która 
przecież jest rezjednostkowaniem wszechświata 
na całostki osobne.

Może dziwić czytelnika, ii autor przyta­
czając rozumowanie Decarta, doprowadzające 
do aksiomatu, „myślę, więc jestem", cytuje 
rozprawę Carteziusza „O metodzie", a nie zaś 
jego pismo fundamentalne Principia Filosophie, 
w którem ten wywód jest obszernie wyłożony, 
a które przecież musiało być węgłem jego roz­
prawy o metodzie.

Na str. 37 pan D. przyznaje słuszność Mas- 
sillonowi, który nazywa filozofię Spinozy mo n ­
s t r u m ,  tymczasem później orzeczenia auto­
ra o filozofii Spinozy dowodzą, i e go wcale z 
lekka nie ceni.

Na str. 44 autor twierdzi, i e twarde ży­
cie Spinozy, w którem musiał ciężko pracować 
na kawałek chleba, zwarzyło kwiat życia jego. 
Na takie zdanie autora nikt się nie zgodzi, bo 
wiadomo jak dalece Spinoza na małem prze­
stawał, że swoją schedę po rodzicach odstąpił 
siostrze, że nie przyjmował posad, ani pensji 
rocznej, z wielką uprzejmością mu ofiarowanych.

Na. str. 87 p. kandydat pisze: istnieją dwa 
przeciwieństwa pod względem dogmatycznym: 
t e i z m i p a n t e i z m .  Autor opuścił ideę deiz- 
mu, która się wydatnie różni od teizmu; choć 
tej różnicy nie wyjaśnił autor, a jednak na str. 
100 mówi o deizmie.

Na str. zaś 86 p. D. orzeka „że Leibniz 
padł ofiarą swojego moderantyzmu, bo jego filo­
zofia jest połowiczną; filozofia nie znosi raode- 
rautyzmn, ona musi się oświadczyć za jednej 
z przeciwieństw, uie wolno jej na dwóch stoł­
kach siedzieć." Przypominamy, że już Sokrates 
wyrzekł, że poznanie prawdy zależy na pogo­
dzenia przeciwieństw, że Plato tem właśnie o- 
kazał się wielkim filozofem, iż nauki swoich

poprzedników lubo przeciwne z drngiemi, po­
trafił spleść w jedną doskonałą całość.

N&koniec moglibyśmy mieć żal do p. kan­
dydata, że wcale nie wspomina o wielkim wpły­
wie, które wywarł Leibnic na późniejszy roz­
wój nauk, zwłaszcza przyrodniczych. Nie jedno 
jego orzeczenie wypowiedziane jakoby w ja ­
snowidzeniu stało się dla późniejszych badań 
gwiazdą przewodnią. Przypomiuamy, że jego 
principium individui stało się pierwiastkiem 
prawie wszj stkich gałęzi obecnej filozofii. Koń­
cząc jednak to ocenienie zdaniem, od którego 
je zacząłem, to jest, te rozprawa niniejsza bez 
wahania i z chwałą dla autora przyjęta być 

i że pan Daisenberg do ustnych rigorozów 
przypuszczony być winien."

Pierwszy w ykład Historyczny dla  
kobiet, p. Łut jana Tatomira,

w Zakładzie pani J . Selingtrowej.

(X) Dnia 3. listopada, we środę o gpdainie 
po południu, pau Łncjan Tatoipir rozpeczął 

w Zakładzie nąukowjm pani Julij Seliągerowej 
szereg swoich wykładów dla kobiet, z zakrśsu' 
dziejów polskich. Okres dziejów, wybrany preez^ 
szanowuego prelegenta,'obejmuje czasy od wstą­
pienia na tron pierwszego z Wazów, Zygmunta 
III. aż do dni obecnych, chwila dramatyczna i 
bolesna, w której Polska przechodziła zenit 
swojej wielkości, zdążając do upadku.

Dla uwydatnienia związku między historją 
Wazów, a ogólnym rozwojem dziejowym naro­
du i państwa polskiego, oraz dla wykazania, 
że wypadki z ich czasów były skatkiem całego 
szeregu przyczyn, jak plenne ziarno w prze­
szłości posianych, mówca uważał za właściwe 
rzneić okiem w przeszłość dziejową, i poprze­
dzić swój wykład krótkim przeglądem czasów 
dawniejszych.

Krótki ten przegląd streścił umiejętnie i 
obrazowo imponujący przebieg całego obszaru 
dziej6ŵ Polski, w których prelegent zaznaczył 
dwie wielkie epoki, po czterysta lat wynoszące. 
Pierwsza z tych epok, kończąca się rokiem 
1374, obejmuje ojcowski, lecz energiczny monar- 
chizm Piastów, pierwsze zapasy tej władzy z 
możnowładzcami w czasach podziałów po Bole­
sławie Krzywoustym, zwycięztwo jej w uroczy­
stej koronacji Przemysława, wykwit najwyższy, 
oraz przygaśnięcie za Kazimierza Wielkiego, z 
którym zstąpiły do grobu tradycje Polski pia- 
stowskiej. Król obcy nowe przyniósł czasy i 
nowy porządek rzeczy. „Naród polski" — po­
wiada prelegent^— „zawcześnie wyswobodził 
się z tej władzy, jaką posiada dziedziczna, pra- 
staretm tradycjami związana dynastja. Jest to 
władza, której narodom w młodzieńczej dobie 
pozbywać się nie dobrze, jak niedobrze jept nie­
dorostkowi wyłamywać się przed czasem z pod 
ojcowskiej władzy. Co mógł król ojciec, >ftóre- 
g<> pfąw* były tak start, Jafk dzieje jero na­
rodu, i sięgńły at w mgliste cżasy podań baje­
cznych, u którego kolebki rodowej podawali so­
bie r^kę mityczne leg«ńłyT' p¥aWflriWił ihiste- 
rją, którego u a rt i  trrrażał za k o f t Vkoldi swo­

ich, za krew z krwi swojej, t^ o  nie mfigt do­
konać król, którego władza dzisiojaza opierała 
■ę as wytargowanym wczoraj ptzywikw, i mo­
gła być jutro zdeptaną."

Przedwcześnie wyswobodzony z pod władzy 
dynastycznej naród młodzieniec, zapragnął uży- 
żywać swobody; zdobywał ją też na nowym o- 
piekunie swoim, Ludwiku węgierskim, i wyniósł 
z tej walki sławuy pakt koszycki, którego n- 
stawa zamyka stanowczo „księgę królewską 
dziejów Polski piastowskiej, a otwiera księgę 
dziejów rzeczypospolitej polskiej."

Przy świetle sumiennej wiedzy, przy nie­
pospolitej umiejętności trafnego wyczytywania 
z gołych faktów przewodnej myśli dziejowej, 
szanowny prelegent z dwojakiej strony ocenił 
ten dokument, pełen następstw aieprzewidzia- 
nej doniosłości. Pozdrawiał pakt koszycki jako 
jutrzenkę chrze^cianizmu dla Litwy, jako zapo­
wiedź wielkości terytorialnej dla Polski przez 
połączenie jej z wielkoksiążęcym domem Jagiel­
lonów, po nad którem to połączenie żawsjśe po­
łyskiwać będzije ślubny pierścień Jadwigi; ale 
z dnu lej zoów strony pakt ów zapowiadał 
przeobrażenie zupełne wszystkich nasżycfi sto- 
snuków państwowyeh i społecznych, zmieniał 
stanowczo skład rodzin, sadownictwo, obronę 
krąju, zmienił stosnuek króla do narodn, był 
pierwszym krokiem do wyswobodzenia szlachty 
z pod władzy korony, i zwiastował prawo wol­
nej elekcji.

Całe przeobrażenie Polski, z posiewu ko­
szyckiego zrodzone, winniśmy obodwom jego 
stronom: ujemnej i dodatniej; gdyby bowiem 
nie było terytorjalnego rozszerzenia kraju, nie­
jedno ziarno z ustaw koszyckich w ciasnych 
granicach dawnej ojczyzny naszej, nie byłoby 
się rozpleniło. Obszerność ziem ruskich i litew- 
skieh w połącBeniu z przywilejami koszyckiemi 
przyniosło Polsce w kolei czasów i wieków 
przykucie kmiecia do roli, ścieśnienie stanu mie­
szczańskiego, zaniedbanie przemysłu i ręko­
dzieł, skupienie ziem i przywilejów w rękach 
szlachty polskięj, wytworzenie możnowła- 
dnycb senatorskich rodzin, zamienienie prawa 
rycerskiego, przysługującego niegdyś wszyst­
kim bez wyjątku właścicielom wolnego kawał­
ka ziemi, w wyłączną prerogatywę szlachty, 
którą pakt koszycki obdarzał prawdziwie ksią­
żęcymi przywilejami.

W malowniczych i nacechowanych dziejo­
wą prawdą obrazach, mówca przesnuwał przed 
nami wszystkie konsekwencje paktu koszyckie­
go, które nabierały coraz nowej mocy i wzro­
stu pod Jagiellonami wyłącznie na korzyść n- 
przywilejowanego stanu; to też wręcz całej ów­
czesnej Europie, która krzątała się około umo­
cnienia rządów, organizowała stałą obronę 
państw, poskramiała możnowładztwo, przy­
woływała iane stany jako nową siłę do życia 
— naród polski przeciwną pąszedi dnagą.

„Klojnoty z królewskiej korony wypadały 
na głowy szlaohty, powiada pnełagant. Szlachta, 
mająca już praez Ludwika rozwiązane nęc® do 
samorządu, przyzwyczaiwszy isią w długiem 
baakiWiewte po Ludwiku radzh mmm u sobie, 
o koronie i o państwie, wybujała pod szczodrą



Z Aten. donoszą; Komisja sądowa Izby de 
putowanych przesłuchała ' byłych ministrów o- 
świecenia i sprawiedliwości, V a l a s s o p u  Luk 
s a  i N i k o l o p u l o s a ,  oskarżanych pr* 
Izbę, i kazała ich osadaió w zamknięciu h  
śledztwem. Izta  zgodnie z wnioskiem'wydj 
łu unieważniła osobną ustawą 31 ustaw, ucli* 
lonych na poprzedniej sesji sejmowej, a to S  
braku należytego kompletu.

Głosy z kraju.
(Gospodarka gminna.)

Z Borszczowskiego.
Piszą o tem'i o owem; ja nadmienię więc 

także, o dość jak się mnie zdaje ważnej rze­
czy. Wszystko, czem się nasze Wydziały po­
wiatowe zajmują, jest pożyteczne; o najważniej- 
szem jednak, owe Wydziały jakby zapomniały 
zupełnie, t. j. wglądać w to, co się po gminach 
dzieje; a ie się w gminach, po większej przy­
najmniej części, żle dzieje, nikt zda się nie za­
przeczy. Wójei z rzadkiemi brfrdzo wyjątkami, 
są to Indzie całkiem ciemni; częstokroć wyo­
brażenia nawet o słuszności niemąjący; wszy­
stkim podszeptom interesowanych ulegają, a 
przeważnie wpływom pisarza gminnego. Żadnej 
zatem powagi, żadnego zaufania, taki wójt mieć 
nie może, i rzeezywiśeie niema. Mówię to o wójcie 
zresztą poczciwym i trzeźwym; cóż dopiero po­
wiedzieć o pijaku —■ a na wójtostwie często 
rezpaja się i najlepszy — lub o takim, który 
tylko za swym zyskiem goni?

Pisarz, już więcej od p. naczelnika bywa 
rozgarnianym: ale też i przebiegłością mocno 
nad nim góruje. W rękach tedy tych dwóch 
dygnitarzy spoczywają poniekąd losy naszych 
gmin. Do tego dodajmy zadawnione, a potwor­
ne zwyczaje, które się u chłopów z dawna prze- 
enowują. Tak n. p. po śmierci żony, szwagro­
wie wdowca zabierają jako swoje, wszystko co 
tylko nieboszczka ich siostra wniosła; choćby 
n&wet pozostały dzieci. Dalej, chłop opiekun, 
uważa siebie niejako za właściciela majątku 
awyeh pupilów; zadłuża ten mająieczek, lub go 
nawet sprzedaje, bądź sam, bądź też w poro­
zumieniu z ciotkami, wtykami i t. d. — bo i ci 
przeeie mają jakieś prawa do swoich sierot!

Tak bywa z majątkiem nieruchomym; bo 
ruchomy — od razu idzie na pogrzebową pija­
tykę, która wieś całą uszczęśliwia i przeciąga 
się w miarę pozostałego dobytku. Występnym 
takim bachaualiom nikt jednak nie przeszkadza.

Przy podobnych z wy c z a j a c h ,  dzieje się 
dobrze jednym; a ponieważ za drugimi nikt się 
nie ajrauje, więc się zle uwiecznia.

Nadto nie przepaminajmy, że w każdej nie­
mal wiosce już kilka, kilkanaście i więcej ży­
dowskich rodzin osiadło. Wszystko to utrzy­
muje szynkownie; a dając na kredyt, z łatwo­
ścią ogałacają pijanych z ostatniego mienia. 
Tej spekulacji wszystko jakoś idzie jak z p łat­
ka: lichwa pod wszelkiemi postacjami dozwo­
lona; chłop ciemny, o jutrzo nigdy nie myśli; 
a ci co o niego, jako bracia starsi, dbać by 
powinni, jakżeż się z tego obowiązku wywiązują?!

Cachującem naszego chłopa jest jeszcze i 
to, że mimo tylu krzywd, on się nawet skarżyć 
nie lubi. Czy za ciężki, aby za tern pochodzić; 
czy też nie ufa, aby aię skarga na wiele przy­
dała — faktem jest, że utrapienia swoje zwy­
kle uważa za dopust Boży i zwykle też Bogu 
je tylko poleca.

Z tego też fatalistycznego usposobienia, 
korzystają niegodziwi jego wyz.' skiwaeze.

Z całą więc prawdą powiedzieć można, że 
się po naszych gminach źle, bardzo źle dzieje. 
Nie powinneż zatem wydziały powiatowe, w te 
szczególnie stronę nwagę swoją zwrócić, jeżeli 
instytucja rad powiatowych ma mieć rzeczywi­
ście jakąś rację bytu? Wszystkie bowiem czyn- 
uośei administracyjna, c. k. starostwa rfiwnie 
dobrze, a nawet i lepiej załatwiać potrafią, bo 
bezpośrednio rozporządzają egzekutywą.

ręką Jagiellonów do wszechwładstwa, zestrze­
liła w sobie pojęcie narodu, nszlaehciła wszyst­
kie urzędy i godności nietylko świeckie, lecz i 
duchowne, a nawet wszelką własność ziemską 
odepchnęła od udziału w sprawach państwa, i 
poniżyła inne stany, osłabiła władzę królew­
ską, ograniczyła stalą silę zbrojną do najszczu­
plejszej liczby, zdając obronę kraju jedynie na 
niesforne pospolite ruszenie i najęte na czas 
potrzeby żołdactwo, zubożyła skarb państwa a 
natomiast wzbogaciła skarb swoich wolności 
jedlineńskim przywilejem Jagiełły, tak zwanym 
opoczyńskim, Olbrachta i konstytucją radomską 
Aleksandra.14

„Ta tytafiska zuchwałość, dodaje mówca 
na zakończenie tego obrazu, z jaką szlachta 
polska Jagiellonów piętrzyła na stopniach tro- 
na i na karkach innych staąów góry przywile­
jów, aby sobie zdobyć niebo wolności, ta szczę­
śliwa niedbałość i niefrasowanie się o jutro, Lo 
wyniosłe lekceważenie stosunków sąsiedzkich, 
nawodzi dziwnie poetycznym urokiem dzieje na­
sze tych czasów i olśniewa wzrok niezrówna­
nym blaskiem. Kto jednakże tizeźwem okiem 
zmierza całą otchłań skutków tego zwrotu w 
naszym dziejowym żywocie, ton nie może pa­
trzeć bez bolu na te ulatujące ostatnie tchnie 
nia konającego za wcześnie w Polsce monar- 
chizmu, i to wdzieranie się stugłowej szlachty 
na piedestał królewski."

To też pośród tego szlacheckiego gwaru 
około zdobyczy przywilejów, złoty wiek Zy­
gmuntów nietyle był wynikiem wzorowej orga­
nizacji państwa i konsekwentnego rozwoju sił 
jego, ile raczej dziełem znakomitych ludzi, 
przez Opatrzność Polsce zesłanych i dziełem 
rodziny Jagiellonów, „która powagą swoją po­
wściągała jeszcze swawolę niepowściąganą już 
przez prawo, jaśniała cnotami i zjednoczeniem 
w domu swoim czterech koron i urastała w 
pierwszorzędną powagę Europy.

Składając pełne czci i smętności wspomnie­
nie na globie ostatniego z Jagiellonów, mówca 
po nad tą wielką mogiłą rozpatrzył dzieło Unii 
lubelskiej, rzucił nowe światło na ten akt prze­
zorności, rezygnacji i dobroci szlachetnego kró­
la i zapytnje narodn, co zrobiono ze spuścizną 
Jagiellonów ?

Z tych malowniczo zestawionych, iaktów 
mówca wytworzył piedestał dziejowy, na który 
wprowadziwszy słuchających jakoby na górę 
świętą, dał im oglądać przeszłość ojców swo­
ich, pokłonić się wielkim cieniom Piastów i Ja­
giellonów, zrozumieć cnoty i błędy naddżiadów, 
poczem odwróciwszy ostatnią kartę pomyślnej 
doli narodu, na której powtórzył za Sykstusem 
Vpapieżem słowa, wyrzeczone po zgonie Stefa- 
ha> Batorego: „Izrael utracił wybawiciela," prze- 
a n d t do okresu Wazów, rożpocsynającego kię- 
aki, następstwa błędów, które to klęski Opa­
trzność, udzielająca swego słońca ludom i ich 
dlięjou, może zamienić znowu w posiew cnót 
mądrości, przy noszący eh odkwpMuo upadłym.

Prawdziwej jednak opieki nad gminami, 
nigdy urzędnicy nie zdołają tak wykonywać, 

‘-^ousialewe; bo choć i urzędnicy w cią- 
■ -  - vtają styczności, tyle jednak u 

chwilach- jego żyoia znać go 
jak-lny. Ztąd tai, i więcej serca (jla 
jy jsu.ni szukałby n a l e ż a ł  o.

Kmr^pHidcBcje nGu/>. l¥ar.“
WtusŁUWa d. 10. listopada.

Stoawą akcyzowa, o której prasą wasza 
robiła już wzmiankę prawdopodobnie jak to' 
mówią ,,w łeb weźmie." Moskwa stara się o to 
usihiie, tembardziej, że bratanek ministra spra­
wiedliwości Paleń (okręgowy nadzorca) winię- 
szauy w tę sprawę, i jak teraz, siedzi na Pa­
wiaku (więzienie) w kajdanach. Nie chcąc więc 
kompromitować samego ministra, jakkolwiek 
oddano tę sprawę jnryzdykcji sądów naszych, 
to jeduakże rozkazano z góry, aby sądy zapa­
trywały się na nią bardzo łagodnie i starały 
się nniewinuić Palena. Dlatego też cała ta 
szajka złodziei składająca się z magnaterji mo­
skiewskiej, oddaną zostaje do szpitala obłąka­
nych, aby w reznltacie można było zasłonić 
się przed opinią pnbliczną, że nadużycia, które 
popełnili, miały miejsce w przystępie melaucho- 
li. Obecnie jeszcze śledztwo toczy się w Słup­
cy (kaliskiej gubemii). Straszne też tam dzieją 
się nadużycia. Mieszkańców śpiących w nocy 
policja ściąga z łóżek, aresztuje, trzyma w 
więzieniu po kilkanaście dni, zanim wezwie do 
tłumaczenia zię i apisze protokół, aakooiec wy­
puszcza, aekwestrując jednocześnie najniewin- 
niejszym majątki. Z faktów godnych uwagi, a 
zamieszczonych w protokołach, notuję tłumacze­
nie się kilku obywateli. Otóż według ich ze­
znania, moskiewscy akcyzowi urzędnicy oddaw- 
na jeździli od wsi do wsi, namawiając obywa­
teli do robienia nadużyć. Niektórzy z tych o- 
statnich, biedniejsi, przyjmowali podaną im pro­
pozycję lecz na odpowiedzialność samycbże u- 
rzędników, drudzy odrzucali stanowczo. Szpie 
giem w całej tej sprawie był buchhalter okrę­
gowego zarządu akcyzowego w Koninie, które 
mu rewizor akcyzowy odmówił łapówki. Pre­
zes warszawskiego zarządu akcyzowego Seme 
now wyleciał już, kaliski zaś Rozenberg prze­
niesiony do Moskwy. Ten ostatni odznaczał się 
przy śledztwie, chcąc tym sposobem utrzymać 
się, lecz mu się nie udało. Jak każden Niemiec 
tak i on zwalał całą winę na Polaków, pomi­
mo, że ani jeden Polak nie wmięszany w tę 
sprawę.

Jenerał gubernator warszawski Kotzebue 
idzie w senatory i otrzymuje nieograniczony 
urlop za granicą. Jest to zwykła łaska cara, 
gdy kogo wypędza. (Posyłajet w duraki). Na 
jego miejscu ma być ks. Albediński z Wilna. 
Nie mówią o nim zbyt źle. Ma to być czło 
wiek roznmny, choć oddany carowi. Jeden ze 
zdolniejszych moskiewskich sztabowych oflce 
rów, młody jenerał ks. Immeretyński (dawniej­
szy panujący książę gruziński) dość śmiało 
prosił cara o uwolnienie od służby, uważając 
jak mówił zbyt poniżającej! dla siebie służyć 
razem z hr. Kotzebue. Na jego więc miejsce 
naznaczony ks. Szacbowskoj, protegowany ks. 
Bariatyńskiego. Był on tylko dowódzcą pułku, 
szkół wyższych i akademii jeneralnego sztabu 
nie kończył, w sutabie nigdy nie służył. Otóż 
to co znaczy a nas protekcja po u k a z u .  
Dobry to będzie naczelnik sztabu w Królestwie 
w razie wojny!

W Izbie skarbowej było śledztwo z powo- 
d« kradzieży w lasach rządowych. Wypędzili 
kilkunastu Moskali, a pomiędzy innymi i pre­
zesa Michałowskiego. Na jego miejsce nazna­
czony Niemiec Ebeling, człowiek nie mający 
swego zdania, choć w grancie rzeczy nie zły. 
Rządzą nim najpodlejsze osobistości jak to po­
mocnik jego Osipow, a szczególniej naczelnik 
wydziału Suigirow, któren w ostatnich czasach 
wypędził Polaka za to, że rozmawiał z intere­
santem po polska w biórze. Jak sam mówił, 
przyjechał on tu, aby Izbę skarbową zmo- 
skwicić.

Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, że pre­
zydentem miasta Warszawy naznaczony jene­
rał St&rynkiewicz. Jest to znany szpieg z 1831 
r. i zdrajca. Dobry wybór car zrobił. Ober polic­
majster Własów, chce gwałtem zostać jenerał 
lejtnantem. lecz dotąd mu się to nie ndaje. Jak 
dla Warszawy to i nie źle. Jakkolwiek jest to 
sobie moskiewski m u i i  k , to jednakże w grun­
cie człowiek nieszkodliwy i przystępny.

Obecnie toczy się tam walka o miejsce 
dyrektora kaneelarji. Kuzyni, szwagrowie itp. 
psy na siebie wieszają, chociaż posełają sobie 
t  pswinsaowaniami kwiaty.

Nakoniec donoszę wam, ie pomimo korne- 
dji odegranej że strony Moskwy na międzyna­
rodowym traktacie eo do adresowania listów w

maga zezwolenia cara, jeżeli wsparcie pieniężne 
z ziemskich i miejskich snm przeznacza się dla 
niemiejscowej ludności.

Naczelny A ow ó^ w Turkiestanie, Z*uf- 
mann, został powołany do Petersburga. Wy­
znaczają mu podobno, wybitne stanowisko na 
wypadek rozpoczęcia ucjjHągennej.

F o w s t w u ie  w  f l t c w i t f i s z c z y ź a f e  
tureckiej.

Słychać, ż» pąrtja popa Żorka rozwiązana.
U licznych potyczkach z Turka nr 

nadchodzą newe wiadomości.
Walczono pod Pławą i Gnsinje, następnie 

pod Cecuni i Bojowicz; bój był zawzięty. Po­
wstańcy "wszędzie odnieśli zwyciężtwo, straciw­
szy we wszystkich tych potyczkach 40 w ran­
nych i zabitych, podczas, gdy straty Turków 
obliczają na 10 ). Szefket basza, który ze zna­
czną siłą wojska przygotowywał nową operację 
przeciw Niksicz i Banjani, musiał zamiarn swe­
go zaniechać dla braku koni i bydła jucznego, 
Powstańcy dowiedziawszy się o pianach Szef- 
keta baszy, ściągli natychmiast wszystkie swe 
oddziały do Banjani i w 4000 ludzi oczekiwali 
napada ze strony Szefketa, który jednak nie 
pojawił się.

Polit. Corresp. zapewnia, że zazdrość poli­
tyczna między Serbią a Czarnogórą przeniosła 
się także na pole walki. Między przywódzcami 
powstańców panuje niezgoda, albowiem są mię­
dzy nimi stronnicy Czarnogóry i Serbii. Ostat­
ni gniewają się o to, że dowództwa oddawane 
bywają tylko stanowczym zwolennikom księcia 
Mikołaja; przyjaciele zaś Czarnogóry w obozie 
powstańców użalają się, że komitety zapomogi 
w Serbii udzielają wsparcia tylko tym przy- 
wódzcom powstania, którzy walczą dla intere­
sów Serbii. Nawet niedawno dowódzca oddzia­
łu Kosta Grnicz, pozbawiony został przez 
stronników Czarnogóry dowództwa i z obozu 
wydalony, ponieważ go podejrzywano o spisek 
na korzyść Serbii.

Konsul jeneralny austro-węgierski Was- 
sitsch, który odwiedził rodzinę swoją w Du­
browniku, powrócił już do Mostaru.

Ostatnie depesze w dziennikach donoszą 
co następuje :

Dubrownik d. 9. listopada. Parowiec prze­
wozowy turecki „Assyr," wpłynął bez pozwo­
lenia do mare clausum pod Kłeckiem i przy­
wiózł ze sobą konie itp.. które wyprowadzono 
na ląd. Komendant okrętu austrjackiego wojen­
nego „Move“ protestował pi-2eciw temu kilka­
krotnie. Komendant turecki powoływał się na 
rozkaz swego rządu. Zajście to pozostało bez 
dalszych następstw.

K n i n d. 8. listopada. Wczoraj 500 Tur­
ków napadło powstańców pod Zaczokiem. Po 
dwugodzinnej walce Turcy pobici, cofuęli się 
wieikiemi stratami i zajęli stauowiska w kie­
runku ku Grabowo.

Z a d a r d. 8- listopada. Turcy z Pławy 
wyruszyli ku Gusinje, paląc po drodze, wsie i 
burząc mosty ; powstańcy czekali już na nich 
i pobili ich w krwawej bitwie, w której Turcy 
stracili 100 ludzi. W tym samym duiu uderzy 
iy inue bataliony na Plavlje i spaliły wsie Ce­
cuni i Bogowice. Po zaciętej walce powstańcy 
zwyciężyli Turków, którzy tył podali. Pow­
stańcy mieli 12 zabitych i 26 rannych. W Cet- 
tyni utworzono komitet wsparcia dla rannych. 
Lekarze austrjaccy wzięli na siebie kiero 
wnictwo.

D u b r o w n i k  d. 9. listopada. Powstań­
cy w okręgu Gacko uderzyli na blokluus tu­
recki, którego załoga uciekła, zostawiwszy 
zabitych. Drugi oddział powstańców tego okrę 
gu napadł na konwój prowadzący żywność, 
zabił 19 nizamów i zdobył cały prowiant. Po­
wstańcy w obu tych potyczkach stracili 14 
ludzi.

charakteru działalności ministerjalnej; stanęło 
do współzawodnictwa z prawowitą działalno­
ścią ministra i równie jest niedozwolone ze sta­
nowiska prawnopolitycznego, jak staje się nie- 
boBpitićznem aia kraju i

Wasza Ekscelencja ma uŁ zawołanie wol­
ny ezas i niez użyte siły, apy w obejl JCMości 
na piśmie i ustnie bronić polityki innej od po­
lityki ministra, odpowiedzialnego.

00 do mnie, siły moje zupełnie są wyczer- 
pnięte pracami poważnemi, odpowiedzialnemi i 
uwieńćzonemi skutkiem, i nie starczy mi już 
sil, aby po za regułarnem zatrudnieniem służ- 
bowem walczyć jeszcze w gabinecie JCMości 
przeciw posłowi nieprzyjaznego moim zapatry­
waniom usposobienia.

Wnoszę z całkiem świeżych sprawozdań 
pańskich, że Wasza Ekscelencja również poją­
łeś tridnośei, wynikające z takiego stanu rze­
czy dla służby JOMości, i uznasz powody u- 
sprawiedliwiające niezbędne mojemzdaniem wnio­
ski, które uczyniłem u JCMości, aby zachować 
zgodność i karność w wydziale spraw zewnę­
trznych i zasłonić interes JCMości i cesarstwa 
przeciw nieprawnemu wedle konstytucji po 
krzywdzeniu.

Przyjm Wasza Ekscelencja i t. d.
(podp.) Bismark.

Przegląd polityczny.

jeżyku francnzkinj, Moskwa wydała polecenie, 
ażeby listy adresowane były w językn me- 
■k.ewiAim, inaczej nie odpowiada za zaginięcie 
listu. Listy więc wasae rzadko kiedy nas do 
chodzą.

Petersburg, 5. b. m.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że przygo­

towania wojenne w carstwie odbywają się na 
wielką skalę. Wojska mają być skoncentrowa­
ne — podług planu ułożonego w ministerstwie 
wojny — trzema etapami; pierwszy w Kongre­
sówce, a głównie w ggbernii lubelskiej; drugi 
na Rusi przeddnieprzańskiej, na Wołyniu i w 
kijowskiej gu^ernii; trzeci nad Donem. W Se- 
bastopolu i Mikołajowie pracnją dzień i noc, 
załogę marynarską powiększono znacznie w o- 
bydwóch tych miastach, na warsztatach okrę­
towych w Mikołajowie przyspieszona praca. 
Wielki książę Konstanty jako naczelny admi­
rał, po odbyciu przeglądu marynarki w Miko­
łajowie, Odesie i Sebastopolu, przesłał do Pe 
tersburga szczegółowe sprawozdanie, przedsta­
wiające w dość koizystnem świetle siły mos­
kiewskie na Ozarnem Morzu. Nie małe też ma­
ją znaczenie ppzemowy cara do wojska, pod­
czas przeglądów w Kijowie, Odesie i Charko­
wie, zwłaszcza w tem ostatniem mieście car­
skie słowa wcale niedwuznacznie zapowiedziały 
rychłą wojnę.

Składki, przeznaczone dla Hereogftwlńczy- 
ków, płyną, trzeba wyznać, dość skąpo. Rząd 
ze swojej strony wszystko robi, co by mogło 
agitacji składkowej nadać szersze rozmiary. 
Ministeist.wo komunikacji zezwoliło wystawić 
skarbonki dla zbierania pieniędzy na dworcach 
kolei żelaznych i wagonach. Po wszystkich 
biurach wywieszono drukowane ogłoszenia, 
wzywające o pomoc dla braci Słowian uciśnio­
nych w tureckiej niewoli. Ziemstwa i Rady 
miejikie, które wyznaczyły znaczne sumy dla 
Hercogowińczyków, mają prosić cara o zatwier­
dzenie ich uchwały, a to z tego powodu, że 
minister spraw wewnętrznych okólnikiem do 
gubernatorów przypomniał ustawę, która wy-

Prusy. Z wydanej w Zurychu broszury 
hr. Arnima, podajemy następującą depeszę, któ­
ra była jako corputi dd icti  w procesie ambasadora 
z Bismarkiem:

Berlin d. 19. czerwca 1873 r. 
Wasza Ekscelencja nzasaduiałeś w spra 

wozdaniu swem do cesarza z 8. czerwca mnie­
manie, iż najlepszym dla nas we Francji rzą­
dem byłby ten, któryby największą część sił 
swych musiał zużywać do zwalczania nieprzy­
jaciół swych wewnętrznych.

Już w sprawozdaniu z 27. maja zbliżałeś 
się Wasza Ekscelencja do tego mniemania; 
wolno mi przeto wnosić, że Wasza Ekscelencja 
uznałeś trafaość uwag praeeiwuycb, które, acz 
bez ikutka, czasu swego czyniłem wobec cesa­
rza w przedmiocie pańskiego dawniejszego spo 
sobu pojmowania sytuacji we Frąąeji.

Przez ośm miesięcy przoto zostawałeś pan 
przy innem zapatrywaniu, i pusysloałeś dla nie­
go Jego ces. Mość; a tak, choć moie nie spro­
wadziłeś, to przynajmniej ułatwiłeś świeżą zmia­
nę w rządzie (upadek Thiersa; red.), która uie 
jest dla nas korzystną, nawet wedle własnego 
wyznania Waszej Ekscelencji; ułatwiłeś ją, pa­
raliżując moje usiłowania w celu podtrzymania 
p. Thiersa.

Sprawiłeś, że Jego ces. Mość zgodził się 
na mniemanie pańskie, iż rozwój wypadków we 
Francji pod sternictwem p. Thiersa, mógłby stać 
się niebezpiecznym dla zasady monarchicznej 
w Europie. Jego ces. Mość nie aznał, iż we­
sprzeć rządy p. Thiersa było dla nas tak nie- 
zbęduą koniecznością, jak to utrzymywałem z 
tych samych właśnie powodów, które pan wy- 
łuszczasz teraz w wspomnianem powyżej spra- 
wozdanin swojem z dnia 8. czerwca. Zadowole­
nie, jakie u wszystkich politycznych nieprzyja­
ciół naszych zaraz po upadku Thiersa dobitnie 
wystąpiło na jaw, jest pierwszym chwilowo do­
wodem trafności mojej polityki, której ja, jako 
odpowiedzialny Jego ces. Mości doradzca, wbrew 
radom Waszej Ekscelencji broniłem. Wpływ, 
wywierany ta przez Waszą Ekscelencję, nie 
pozwolił mi udzielić panu stanowczo instrukcji, 
byś użył całej wagi wpływu naszego w celu 
podtrzymania p. Thiersa; a temu, jak Wasza 
Ekscelencja sam przyznasz, w znacznej części 
przypisać należy łatwość przeprowadzenia zmia­
ny rządu.

Barwa sprawozdań pańskich przez ośm 
miesięcy pozostawała w sprzeczności z dążno 
ściami przezemnie wobec cesarza bronionemi co 
do naszej polityki francuzkiąj. Przeszkadzając 

w ten sposób wesprzeć skutecznie p. Thier- 
, stawiasz mnie pan w tern położeniu, iż j a ­

ko odpowiedzialny doralzca JCMości, zniewo­
lony jestem wziąć na swój karb ten błąd poli­
tyczny i Wynikąjącą ztąd sytuację, lubo z po­
wodu nieustannych usiłowań moich w duchu 
przeciwnym, nie mogę się uważać za zobowią­
zanego do takiej odpowleatulności.

fańskie oddziaływanie na JCMość pocho­
dzi nie jat z atrybneji poała, lecz nabiera ono

Ziemie polskie.
(P rześladow anie dncliow iefistw a w zaborze  

jrnskim. — Memorjał m agistrati kw id zyń sk iego . —  
iezporządzenie  w ładz m oskiew skich , dotyozące  

poddanych anstrjackich, m ieszkających w K ougre- 
sów ce. —  Koleje że lazne.)

W ostatnich czasach w zaborze pruskim 
mniej wyroków spada na duchowieństwo, ale 
głównie dla tego, że większa część jego znaj­
duje się na wygnaniu, lub w więzieniu. Prze­
śladowanie jednak nie ustało. Księdza Sznlca, 
iroboszcza z Sońsborga, wydaliła rejencja gę- 
lińska z obwodn gąbińskiego i powiatów: ra 
stemborskiego i resselskiego, naleiącyh do ob 
wodu królewieckiego. Ks. Machowski, bawiący 
u Laickiego w Polanicach, skazany został 
przez sąd człuchowski za odprawienie cichej 
mszy św. na 30 grzywien kary, albo 5 dni 
więzieni*. Ks. administrator Grimm na Szląsku 
wywieziony z swej parafii do sąsiedniego po­
wiatu. Ks. Deponte, oskarżony o nieprawne 
sprawowanie kapłańskich funkcji, wydalony z 
kilku powiatów górnoszląskich, kozielskiego, 
glupczyckiego, prudnickiego i raciborskiego, a 
następnie skazany na 150 marek grzywny, albo 
10 dni więzienia. Tamże na Szląsku ks. Rose 
chowitz skazany za odprawienie mszy cichej 
na 30 marek kary lub 2 dni więzienia, a ks, 
Musioł za prymicje na 6 marek lub 1 dzień 
więzienia. Ks. Kulla w Katowicach skazany na 
60 marek kary, lub na dziesięć dni więzienia. 
Ks. proboszczowi Biernackiemu odjęto inspekcją 
szkolną. Księdza Bonę, bawiącego w Radomie 
pod Lubawą, skazał sąd na 50 marek albo 10 
dni za sprawowanie czynności kościelnych. Na 
eksreformata Grajkowskiego, prywatnie mie­
szkającego w Gołubiu, nałożył sąd karę 100 
marek za pobłgoosławie nieślubu.

Magistrat kwidzyński wydał memorjał c 
położeniu Kwidzyna w stosunku do zachodnio- 
pruskiej sieci kolejowej. Memorjał ten wydany 
w celu zwrócenia na nowo uwagi rządu i sej­
mu na wybudowanie kolei po prawej stronie 
Wisły od Torunia do Malborga przedstawia, że 
przed 23ma laty miasta na prawej stronie Wi­
sły, jak Toruń, Ohełmno, Grudziądz, Kwidzyn 
i Malborg, były naturalnemi punktami handlo- 
wemi, dobrobyt ich coraz bardziej wzrastał, 
lecz po zbudowaniu kolei wschodniej po lewym 
brzegu Wisły na krańcu tucholskich boro w, 
miasta te zaczęły npadać. Następnie przypomi 
na memorjał, że Toruń uzyskał wreszcie zwią- 
sek z koleją wschodnią i kolej toruńsko-wy- 
strueką, Malborg josteae świetniej w tym 
względzie postawiony, zwłaszcza gdy kolej Mal- 
lorgsko-Mławska będzie ukończoną, Grudziądż 
będzie miał kolej z Laskowic do Jabłonowa. 
Memorjał kreśli nakoniec smutne położenie, w 
jakie przez ten rozkład kolei dostały się mia­
sta Kwidzyn i Chełmno ze swemi powiatami, a 
to w tym celu, aby skłonić do prędkiego pobu­
dowania kolei, łączącej miasta po prawym brze­
gu Wisły, z Toruniem i Malborgiem.

Niedawno wyszło rozporządzenie moskiew­
skie w Kongresówce, wzbraniające wyjazdu za 
granicę za paszportem austrjackim, jeżeli ten 
nie został zaopatrzony wizą gubernatora. Sto­
suje się to wprawdzie — piszą do Czasu — 
tylko do paszportów na dłużej niż sześć mie­
sięcy wydanych, ponięważ jednak wszyscy sta­
rają się mieć paszportu na czas jak najdłnższy, 
a rozporządzenie powyższe nie zostało nikomu 
doręezone, wiele zatem osób zwracanych bywa 
od komory. Czy u was kto pojmie, żeby można 
ludzi wpuszczać do kraju, a potem ich wifezid, 
na to bowiem wychodzi żądanie, żeby Uaźdy 
paszport był wizowany za każdym przejazdem 
przez gabernatora, za oo pł*oi się pierwszy 
raz 2 rsr., a następnie po 2 0  kop. Dla wielu 
ludzi oj^łata ta może być bardzo uciążliwą, lecz 
o Ileż uciąiliwszem jest posyłanie paszportu do 
miasta gubernialnego za każdym przyjazdem i 
czekanie na wizę, choćby potrzeba zachodziła 
natychmiastowego wyjazdu. Nie możemy tu po 
jąć, dlaczego rząd austrjacki pozwala w taki 
sposób traktować swoich poddanych.

Inżynierowie rządowi zaręczają, iż z wiosną 
rozpoczną się roboty około kolei żelaznej, ma­
jącej iść z Dęblina na Radom, Kielce do Patro­
szyć, blizko Miechowa. Kolej ta będzie się roz­
chodziła do Łaz w jedną, a do Michałowie w 
drugą stronę. Zaraz za Pstraszyeami będzie 
tnnei, który koniecznie zrobić kazano, pomimo 
że kolej mogła o wiele taniej i prędzej być po­
prowadzona równiną przytykającą do wzgórza, 
przez które pójdzie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Na ponfnej konferencji członków lw ow skiej 

R ady m iejskiej w dnia 13 . bm. nchwalono jed n o ­
głośn ie wybrać dr. E azeb iu sza  C zerkaw skiego, re ­
ktora w szechnicy lw ow skiej, delegatem  R ady m iej­
skiej do krajowej R ady szkolnej. W e czw artek od­
będzie się  ponfne posiedzenie R ady m iejsk iej, na  
którem zapadnie stanow cza decyzja.

W sobotę 13. b. m. na zebraniu u prezesa  
Stow. rękodzielników  lw ow skich „Gwiazda" liczne  
grono członków  Stow arzyszen ia  tego , rzeczyw istych  
i honorowych w ręczyło p. Kor. Ujejskiem n jako upo­
m inek w dniu urodzin j e g o , m isternie opraw ione  
album z 4-ch fotografij złożone, a to : -Worozicea, 
M ickiew icza, Słow ackiego i K rasińskiego, z napisem  
na okładce odciśn iętym  : „Kornelowi U jejskiem n  
spndkobieroy nadtchnień w ieszczów  narodow ych, ich 
du<Aa, m iłości o jczyzny i ppU;gi ałowz" -  > m .  
wnątrz z w yrażeniem  życzeń  : „Oby słow a  T w oje
w ieszczu w ypisane na d?.ny* nam obrazie R ejtana , 
ateb yśm y w niedalekiej przyszłości sta li s ię  z a stę ­

pem w iuiie obrony św iętej w jaty  tuaząj, O - ty z a j  
rodziny i w olności, spełnione zostały*. P rezes Sto­
w arzyszen ia  p. M. R srow ski przy d o r ^ e n iu  < m -  
minka tego , przem ówił serdeczn ie, a  w ieszcz  nasz  
rfzrzew niony dziękując zachęcał du k szta łcen ia  zię 
I.n auk i, ażeby dobrem zapraw iw szy serce i dueha 
prsyjść do bogactw a i potęgi, którą w każdym  ra­
s ie  użyteczn ie  społeczeństw n służyć, *  złemu po­
dołać będzie  można.

M -  P rzy  w ystaw ie  sklepow ej p a t*  Hawranka  
liezn ych gromadzi w idzów  portret dr. F ran ciszk a  
Sm olki, m alow any przez p. Andrzeja G r a b o w g ie rc .  
Obraz ten zaszczy tn ie  znanego portrecisty odzna­
cza  się  szczególn ie  podobieństwem  rytów  i ucLwy- 
ceniem  wyrazu tw arzy zasłużonego w kraju męża.

—  W  sobotę w ieczór w jednej z tutejszych re-  
s ta a racy j jak ieś tyrolskie, styryjsk ie, czy  też z g łę ­
bi Sswśfbjf pvełi«d*f«# tewwtWyetwe OmmL. d u o  
cert instram entalno wokalny produkując rozm aite  
utw ory knajpiarskiej m uzy niem ieck iej. Już z sa ­
mego początku prezentowało się  ono ta k , iż  przy  
puszczać trzeba było, że niesie chyba kultnrę n ie ­
m iecką do Czerniow lec, gdzie  jak  wiadomo z fejle -  
tonów Nowe/' Pressy, nowa pełna źyeig  rodzi się  
cyw ilizacja i tejże cyw ilizacji nrodzK się  ma V e  
s j a s z ;  później jednak * , #zi0 naw et ^  ^  ia  
N iem cy przezyw ać zaczęli P ^ k ó w  pow szechnie  
znanemi w takich razach wyrazami. T o  z n iec ier ­
pliwiło publiczność i dała admońicję insultaM em  a  
gdy się za nimi jak iś żołuierz njmować z a c ią ł, 
wyrzucono za drzł żołnierza wraz z jeg o  protego' 
wanym i. Podajemy to dla przestrogi panów N iim  
ców, szukających polskiego chleba i żołnierzy, chcą­
cych ich bronić.

P o » oCy “ członków  
sztnki drukarskiej we Lwowie, składa n in ie je itm  
Wielm, Panu K a r o l o w i  G r o m a n o w i ,  w spół, 
w łaścicielow i druk aro i Gazety Narodowej, asn le-  
czne podiiękow auie im ieuicm  Stow arzyszen ia, za  
przesłany na ręce Zarządu łaskaw y dar w kw ocie  
50  zlr. z przeznaczeniem  na fundusz wdów, sierót 
i inwalidów drukarzy lwowskich.

Lw ów  d 7. IL tip ad a  1S75 r.
Z W ydzia ła  Stow. W zajemnej P o n ic y  czł. »it. dr.

~  I)nia 7 - blu- odbył się  w pow iecie pleckim  
keście * parafialnym C iachcińskim  śiub p. Lndwika  
Kubali, znanego z a ssez y tn ie  na polu prac h istory ­
cznych antora, x panną Leonią T r zc iisk ą .

—  Obawialiśm y i l s cokolw iek o jGHwdć Gi-  
rona Lecocąa z nową obsadą. L ecz  obńwy te o- 
kazafy s ię  ptonnemi. I  publiczność zapełniła  teatr  
obydwa razy i sztuka dobrze była daną. Panna  
W ajców na była bardzo dobrą w sw ej nowąj roli, 
a w roli Pedra zastępow ała ją  pani Zimaje^owa, 
także z pow odzeniem . Inne role w ypadły ja k  zw y ­
kle, a m oie nawet je sz cz e  lepiej niż zw yk le , dla 
łatw ości w przedstaw ieniu, jak ie  zysku je  zię przez  
częstsze  w ystępy. Pan Zboiński umie być zn ako­
mitym don Bolerem, a p. Dobrzański, jako Munrank 
jnż  za samo owe przejście z gniew nego m iotania  
się  i ociągania w szalony taniec w drugim akcie  
zasługuje , ażeby mu przebaczyć w szelk ie  niedo­
statki w śp iew ie , którego zresztą  w operetkach nie 
w iele się wym aga. W szystk ich prawie w g łó w n ie j­
szych rolach w-ystępującgch huczm em i obdarzono 
oklaskam i.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  K rzysz tof  
Janicz , parobek, zb ieg łszy  przed kilku dniami ze 
słnżby od eukiernika p. MUllera, w yłudził d. 13.

rano od pew nego piekarza kosz bułek na ra ­
chunek wspom nianej cukierni. Zarządzono w y ś le ­
dzenia oszusta, który gotów  podobnego pudotępu 
użyć i w innych handlach. —  D nia 12. t. m. oko­
ło godz. 5  w ieczór J ó z e f  G laser, pomocnik c ie s ie l­
sk i, schodząc z rusztow ania przy nowym  gmacki 
gim nazjalnym , spadł tak niasrcoędliw ie, U  zabił 
się  na m iejscu. Zwłoki zabrano do szp ita la .

Z p o d  S n la t y n a  I I .  listopad*. Niedość 
i e  N iem cy skubią nas, gdzie  się  tylko da, jez zc t»  
i sam i siebie  krzyw dzim y, a co gorą»a, n iesnaski 
wzbudzam y międz ■ sobą. Za przykład niechaj posłnż 
następujący fakt:

Ń ą  dcodae Ś u iatyn  Horodenka ma być ustan o­
w ioną rogatka, a ewentualnie dw ie. O tó ł w yoadzo- 
na aa hoc kem isja, radziła  i radziła  aż uradziła  
coś, ale coś, ao doprawdy wynikiem  opartym  na  
rozsądku i zdrowej lołce nazWać nie można. P ro ­
szę, niech każdy sam wyrokuje o tem. Uchwalono  
iż mają być dwie rogatki —  a m ianowicie jed na za  
Jasionow em , w kierunkn do 8u iatyna, a druga pod 
samym śn iatynem . NiAiZ laudabihus  jak skrzętność  
m rów cza około dobra dróg krajowych, U cz  n ieste ­
ty z poza  tej troskliw ej ik reętnóśoi w yth y la  się  
spraw iedliwość i ze łzą  w oku dopomina się  praw  
swoich, w o ła jąc : P anow ie  —  na miiodć Boga !
chcecie, aby pobliskie Śn iatyua w łości, k tóre zal. 
dw ie kilkanaście s ą is i  po drodze k rajów ^  W jadą, 
płaciły  za  rogatkę, podcaas gdy od Jasionowa, do Ho- 
rodenki m ilę będą jedździć darmo m ieszk ańcy  s a ­
m ego Jasion ow a i tych wai hukosrżńiUdh. któro aa  
drogę krajow ą w Jasionow ie wyjeńdńajo, jadąc do 
H orodenk i?! —  teid tm roząea  ntóećnkzaeśś t ^  dla  
czego się  to  tak nrw teiło bo inaczej „p»e h*ro* 
by nie p izysta ł."  Smutny tu horotkop a a ,przy­
sz łość , gdeib pow zięcie ach sady zaw iśli a ia  ad  ału- 
e za ości, a le  od interern pojedynczych puoMptośei 
czy  to baronów, czy  nie baronów. J e że li in teres i 
dobro drogi krajowej w ym aga yonedzonia eśężarów, 
to niechaj ten ciężar ro tłożonj będzie, aby n ie  ty l­
ko jednych przygniata ł, d la tego , że k o m u  z tem  
wygodniej.

W reazcie i tn się  żle obliczono, jażeU m nie­
mano, że na rogatce  pod Śuiatynem  każdy mnsi 
p lacP , jadąc dó Śn iatyna. B iedny k a w  chłop za  
w iele een ts eaannje, aby m iał opłaci * rogatkę . 
pojedzie dalej a objedaie takow ą, toin bardziej, i  - 
może, a zatem  spodziew anych korzyści pow yższa  
rogatka nie przyniesie . J e ś li w  dodatku zważym y, 
że w odległości od tej rogatki ł/ a ćw ierci ndH tr z e - )  J 
ba znow u m ostow e płacić jadąc do dworca kolejo­
wego, to w szelk i ruch w tym  kierunku zapełnia  
ustanie.

Reasnm ując i aiem  w szystk ie  skutki ow sj fata. i j  
nej uchw ały, przekona się każdy, że  ja k  skore ta Lj 
uchwała stanie  aię prawem , będzie to o jeden p> - i  
wód więcej do narzekań na słabe rządy antono- ’ 
mlczńe. ^

A nam n ieste ty  zapom inać nie g o d z i s ię , że  ^  
je s t  n ieprzyjaciel cźyhający, aby nas ty lk o  za oo- 
kolwlek chw ycić i *#nbi4! p

Zapew ne W ydzia ł krajowy b lliś j  w tę spraw ę  
wglądnie i sprawiedliwem  l-oztrzyghięeiein takowej 'if 
spraw i, jak  to nasze przysłow ie mówi, że będzie ,
' w ilk sy ty  1 owca cała. '

_  Drohobycz dnia 13. listopada 1875 . Że j
po naszych m iastach i m iasteazkaeh fabryki w o ły  f  
sodowej zakładają coraz c ięśo iej lm laie , o nauce 1  
chem ii ani wyobrażenia »'« “ “jący , g la natom iast lj 
do ludu w ybranego nale*4«y« i Uohyuą a w skutek  
chciw ości i nieznajom ości rzeczy szkodliwym  w y­
robem swoim zdrowie m ieszkańców  zatruwają , o 
tem p isa liśc ie  jnż  nieraz w G a z ec ie; — żeby j e ­
dnak tacy  łudzi# monopol tego wyrobu w sw ojs  
ręce ująć pptrażli, tem podobno dopiero Drohobycz 
poszszycić  się  m ożp , i dla tego pozw ólcie', abym  
t  tym  figlem w ąs J w szystk ie  m aiej p o ­
stępowa m iasta zzznajom lł.

Od kilku la t aaprewadaiU dwaj taL gsi -apteka­
rze n s ieb ie  wyrób w ędy sodow ej, a ua ftąodbę ich  
w yzńaozyia ów czesne R ada g m io s , każda*,* plac
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bod budkę sodową W rynka, które oni własnym ko- 
.r te m  pratawili.

W  r. 187 4  .prow adził sob ie eksproplnaW r tu­
te js z y  p. M endel Maurer m aszynę, a nieufając iy -  
ezliw o ic i B ady gm innej, —  n której , pomimo że 
na jej cze le  sta li tacy Jaskawcy, jak p. Zych i p. 
dr. Marek W ohllerner, przeważało z d an ie , że dwie  
budki sodowe dla potrzeb publiczności w rynku 
w ystarczą , a naato może, że w ypu szczen ie  na wol 
ność, po odbytej karze w w ięzieniu sam borskiem  
nie daje jeszcze  zupełnej gw arancji , snm ienego 1 
nieszkodliw ego wyrobu , —  postaw ił sobie , jak to 
w sw oim  czasie  w G azecie w aszej czytaliśm y, no 
cną porą trzecią budkę w rynku, licząc  na to, iż 
wobec takiego „fait accom pli“ owi panowie opozycję, 
R ady gm innej zm iękczyć potrafią, co l e i  liy  ł  si* ł« . 
To był jednak dopiero krok plerw ezy.

W  roku b. zam ierza! p. Mbrunowioz nzyskaw  
szy  odpowiedną kartę przem ysłow ą, czw artą fabry­
kę wody sodowej o tw o r zy ć , lecz  na prośbę swoją 
o  W/dnieltinlc płąufct#?* budkę po czw artej stronie  
rynku uduiowną oirĄrtnal odpowiedź.

W  tern pedsnnąt p. W ohllerner zręcznie m yśl, 
i e  m oinaby i czw arty  plac w y d z ie lić , ale należy  
w szystk ie  dla pow iększenia dochodów m iasta w 
dradze pnblicznej licy tacji w ydzierżaw ić, gdyż opła­
kany dutąd z każdego placu czynsz po 25  zł. ~~ 
cen ie , w ydał mu się  za małym.

N a ten lep poszła R ada gm inna i rozpisano 
licy tację  na każdy plac osobno, w dniach 9 ., 10 ., 
11. i 12. b. m. dopuszczają^ licytację  ustną i o fer ­
tami pisem nem i, — a w szystk ie te place, a zatem  
monopol w rynkn, zo sta ły  w skutek n tycia  dow ci­
pnej może ale uie honorowej finty, a to na pierw  
■zyft dniu za cenę 83 z ł., następnie zaś w skutek  
•su n ię c ia  się w szystk ich  współkonknreutów, przy  
Mendlu M au rerze , który widocznie nie plac pod 
budkę, a le monopol licytow ał.

Otóż widoczne pp. Lw ow ianie , że na g o sp o ­
darstw ie m iejskiem  się nie znacie, i pod tym  w zglę- 
oem nie godn iśd e panu dr. W. rzemyków od trze­
wików, (gdyb y ich w m iejsce zabłoconych butów  
•ż y w a !)  r o zw ią z a ć , a teraz nanczeni przykładem , 
w ypu ścicie  w szystk ie  place w asze , przez straga  
m arzy i t. p, zajm yw ane, w drodze publicznej l i ­
cytacji, a ręczę, że znajdzie się  i u w as jak i Men­
del, który je  dobrze zap łac i, nie d latego, żo W as  
a a n a i do karm ienia nię jego  stęchtem  p ieczyw em , 
nadgniłem ! owocami i t. p. specjałam i, a le z c zystej  
trosk liw ości o debro m iasta i  podniesienie jeg o  do 
ebodów.

Pomimo tak szlaohetnogo celn , w nieśli w szyscy  
upraw nieni protest przeciw  tem u przew ilejow i do 
R ady gm innej , a zarazem  protest przeciw  sposo­
bowi w jd zia łan ia  takich placów  w drodze pnbli- 
cnnej licytacji, do W ydzia łu  pow iatow ego, a niepo­
dobna przypuszczać, aby tak jedna jak  d r u g i, bez 
względu na osoby lnb w yznanie , taki figelek  san k­
cjonować chciały, chybaby m iasto nasze , które od 
kilka lat sław ę przew rotnego zarządu sobie z je ­
dnało, i teraz pod nowym zarządem  i przy nowej 
Radzie, wpływ ow i destrukcyjnego żyw ioła z poprze 
dnich la t pozostałego, oprzeć się jaż  nigdy nie 
m iało.

U siłow ania jednak , jak ie  pod nowym zarządem  
ku lepszem u spostrzegam y, upoważniają do nadziei, 
że  jeż eli Rada gm inna podstaw ionym  jej podstę­
pnie maniakiem pow iększenia dochodu o k ilk ad zie ­
siąt guldenów, w pole się w yw ieść  pozw oliła , to w 
czas się  je sz cz e  sp o str ze że , dokąd ją  ta rzekom a  
troskliw ość o dobro m iasta prowadzić zam ierza.

Jako objaw wspom nianego zwrotu ku lepszem u  
zazn aczyć potrzeba, że  m iasto , które za daw niej­
szego  zarządn pp. Zycha i W ohllernera , pomimo 
znacznych dochodów s w o ic h , niemniej znacznych  
zapasow ych fnndnszów  się  pozb y ło , powoli s ię  po- 
rząd knja , liche  nad w yraz chodniki swoje trembo- 
w elskiem l płytam i zastępu je , a naw et w tych  dniach  
za  nam ow ą 1 pod kiernnkiem  p. G niew osza , dyrek­
tora Tow arzystw a dla wyrobu 1 zastosow an ia  asfaltu  

-  krajow ego, k ilka sążni chodnika na próbę a .fa ltem  
w ylało, obecnie  zaś koło w ystaw ien ia  w łasn ego  bn- 
dynku na szp ita l pow szechny zab ieg i czyni.

Uporządkow aniem  m iasta, a le zarazem  op iek a ­
nych stosunków  m iejsk ich położyłby teraźn iejszy  
burm istrz rzete lne  zasługi, do czego  mu znajom ości 
rzeczy  nie brakuje, a m iejm y nadzieję, —  i dobrych 
chęci nie braknie.

* Z teatrów  polskich.
—  W  W arszaw ie  grano w nied zie lę  w Teatrze  

W ielkim  „Boginię W alhali* , w poniedziałek „Ż y­
dów kę*, dziś grają „A ngot“, we środę „Romeo i 
J u lia * , we czw artek „Bogini W alh a lli“ , w piątek 
„P ocztylion z L onjonm ean*. w sobotę „Aida* 
(p ierw sze przedstaw ienie opery w łosk iej), w nie­
dzie lę  „F lick  i F lock*.

W  teatrze R ozm aitości: w n iedzielę „Geld- 
hab“, „Zbudziło się  w niej serce* , w poniedziałek  
„W  jes ien i* , „M łoda w dow a*, w e w torek „W j e ­
sie n i* , „Panna m ężatka*, we czw artek „N iew inni*, 
w piątek  „W  jes ien i44 „K siężna Jeraow a*, w so­
botę . ]  eb r il aarea* , *r ątadziwlę „Fehrie aarea.*

—  W tea trze  pocb ad ltim  grano w n ie d z ie lę : 
„M kalm ieiew *1* . datt grają  „Szp ieg  Bonapartego*  
i „Trudny w ybór*, kom edje z francuzkiego, We

czw artek: kom edja B ałuck iego: „Radcy pana Rad- 
i przysłow ie  dram atyczne p. J . I  K raszew sk ie ­

go : „Kosa i kam ień*, w sobotę Ł a b o w sk ie g o : ,,N ie ­
toperze*, w n iedzielę dnia 2 1 :  „T rzyd zieśc i la t  
życia szulera*.

—  P r o c e s  Sonzogna ukończył się dnia l3 g o  
m. wyrokiem  na obwinionych; a było w ielu  ta­

kich, którzy utrzym yw ali, że z powodów natury po­
lityczn ej nie skończy się, a w łaściw ie  skończy się  
ucieczką Lucianiego. W szystk ie  wiadome czy te ln i­
kom punkta oskarżenia zn alazły  w c iągu rozpraw y  
najzupełn iejsze poparcie w zeznaniach św iadków  
lnb oskarżonych, a tylko sam  L nciani aż do o sta­
tniej cnwili w szystk iem u zaprzeczał. N a nic mu się  
to jednak nie przydało; tak bowiem  F rezza , Ar- 
mati, F ariua , U oreili, ja k  tez  i on skazan i zostali 
na dożyw otnie roboty przym usow e. Jednego tylko  
Scarpettiego uznano niew innym . W  procesie  oka­
zale się natnralnie, że Garibaldi nic znpełn ie nie 
w iedział o zbrodniczych zam iarach L ucianiego  
w zględem  Sonzogna, a w ięc  proces pozbawiony był 
w szelk iej cechy politycznej. Dopiero teraz zaczęły  
dzienniki w łoskie podaw ać spraw ozdania z tego  
procesu.

— Wiadomości literackie , naukowe i 
artystyczne.

- L iteratura pam iętnikowa w zbogaconą z osta  
ła  bardzo cennem dziełem , wydanem  we Lw ow ie  
nakładem  k s ięgarn i Gubrynow icza i Schm idta (1 8 7 6 )  
w dwóch tomach. Są to „W spom nienia z papierów  
pozostałych po ś. p. Karolu K aczkow skim , jen erał 
sztab-lekarza w ojsk polskich ntożone przez T ade- 
nsza Okszę O rzechow skiego. Obejmują one w ypad­
ki od 1 8 0 8 — 18 3 1 . Dr. K aczkow ski należał n ie­
w ątpliw ie do najznakom itszych polskich lekarzy  i 
obyw ateli. Gruntownie uczony, oddany usłudze c ier­
piącej ludzkości, umiał łączyć  obow iązki m edyka z 
obowiązkam i praw ego Polaka Stanowisko, jak ie  zaj 
m owal w społeczeństw ie  i  udział jak i brał w spra  
wach publicznych, spraw iły, iż  w ie le  w id z ia ł i  o 
w ielu rzeczach m ógł zdać spraw ę w sw oich pam ię­
tnikach. Jakoż m ieszczą się  w nich rzeczy n ie ­
zm iernie w a ln e , charakterystyczne i przez n iego  
po raz p ierw szy podniesione. C zasy un iw ersytetu  
w ileńsk iego 1 pobytn w K rzem ieńca, szczególn iej  
są dokładnie skreślone. K aczk ow ski określi! ji 
w ie lk im  zam iłowaniem . P oglądy jeg o  w ogóle  są  
trafne, sądy o lndziach spokojna i spraw iedliw e, 
sposób opisyw ania pełen prostoty, szczerości, a 
przy tern zajm ujący. Pam iętnik K aczkow skiegt  
leży  do najlepszych i najciekaw szych, jak ie  c zy ta ­
liśm y z tej epoki. B y ł on poprzednio drukowany w 
lw ow skiej Ojczyźnie, której był ozdobą.

—  Treść nr. 3 0 1 , 3 0 2 , 3 03  i 3 04  Wędrowca-. 
Paraguay, uryw ki z dziennika i lis tów  (1 8 7 2 — 73)  
L. F orgausa (z siedm in drzeworytam i); P ojedynek  
am erykański, opow iadanie F . G erstacckera; Z w y ­
cieczek po A natolii, z K ierasnudy do Kara H issar  
opisał Kara Awdzi; B razylijscy  Seringueiros; T rzy  
la ta  na Nowej K aledonii, opisał P atouillet, lekarz  
marynarki francuskiej, tłum aczył Artur Sulim ierski; 
N ow ości geograftczue, literack ie , naukowe, tea tra l­
ne, społeczne; przem ysł, handel i nekrologia; Ja-  
bilensz kolei żelaznych z portretem  Stephensona; 
Zagadnienia m atem atyczne i rozw iązania; P asoży ty  
zw ierzęce , stadjum  podłng K arola Y ogta  (z sześc iu  
drzeworytam i); Grossglockner, z drzew orytem ; Sp ra­
w ozdanie naukowe podłng P arviliea streści! Zygm unt  
G epner; Istrja  i D alm acja podróż K. Y riarte  
(z  dwoma drzew orytam i); K aw iarnie parysk ie  przez  
A. Sn lim iersk iego. W  dodatku arknsze z podróży 
Maksa R adigu et p. t. „W spom nienia z A m eryki 
hiszpańskiej.* W yborne to pismo podróżom pośw ię ­
cone, w ychodzi w W arszaw ie, nakładem  J. U ngra, 
przy u licy  Now olipki nr. 24 0 6 .

Gospodarstwo przem ysł! handel.
K o le j  C z e r n io w ie c k a  m iała w października  

b ogółem  199641  z ł. dochoda, t. j .  mniej o 
6 9 1 2 5  zt. niż w  tym sam ym  m letląea  r. 1874 . 
P rzew ieziono  4 4 8 6 5  pasażerów  i 3 1 1 5 9 0  ctr. frach­
tów —  w ięcej przeto pasażerów  o 2 4 2 7  osób, lecz  
m ziej frachtów  o 1714 5 5  ctr. ja k  w roku prze­
szłym .

Ogłoszenie konkursu, z udzielonego przez  
m inisterstw o rolnictw a zasiłku na podniesienie u- 
prawy i w ypraw y lnu w r. 1875  rozpisuje kom itet 
T ow arzystw a gospodarskiego ga lic . niniejszem  kon- 
kara na 5 stypendjów  9 cio m iesięczn ych , każde po 
165 zł. w. a. dla uczniów  praktycznego Zakłada 
upraw y i wypraw y Inn w Gródkn, pod następnją- 
cem i w aruukami: 1. Każde z tych stypendjów , po­
łączone z przyjęciem  do pomienionej szkoły, nadane  
będzie na czas od 1. styczn ia  do 30 . w rześnia  
1876  r . 2. Jako w arnuek niezbędny w ym aga się  
skończonych la t 20  i dobry stan zdrowia. 3 . U czeń  
stypend ysta  obow iązany będzie w ykonyw ać w sze lk ie  
roboty r ęc in e  , jak ie  w skazane mn będą przez in ­
struktora , bez w ezelk isgo  w ynagrodzen ia  —  a  te  
celem  przysw ojenia sobie całej odnośnej praktyki. 
4 . Pom lessk& nie, św iatło  i opał otrzym a stypendy­
sta  bezpłatnie; w ik t zaś opłacać ma z pobieranego

płacą ItądająL w ów , z  Izby han dlo-
wej dnia 15. listopada.
I. Akcje za sztukę.

Kelej gaL Karela Ludwika 
_  Lwew. -Cirsn. Jassy 

nauka tup. gaL po 200 zł.
„ kred. gal. po 200 zł.

U. Listy zast. za 100 zł- 
? Tow. kred. gal. 6 pr. w. a.

„ „ .. 4 pr.w. a.
,, » » 6 Pr- okres.

Banka hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
Ogól. roi. kred. saki. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
losowanie w 16 lat •

UL Obligi za 100 złr.
lademnisacyjne galic.
PoŁ kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa 

„ ,, Stanisławowa
IY. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoudor 
Pół impeijał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 13. jdstop. 
PowBzechnŷ dlug państ
Beut. aaatr. w basrirn.«  pr.

całe losy (m. k.) 264 -  
B 3  1889 \  losu i  I " ? -  
B j ;  18*4 po 250 zł. 4 pr.

j lMO „ 600*1. w.a.6pr.

;. indu. za tOOzJ.)O b i .
GaUeyjskit 
Bnkowińskie
In n e  pu bliczne pożycz. 
Wągier.poi-koLpo 120«ł.*p.
Wsg. poi. prem.po 100 złr .
Turecki poi. kol. po 400 ft. 

Bo€mier&d!smpo200sl.40pr. — -

» łr . w. a.

193 U) 195 25
127 — <29 -
2 3 9 - 241 60
2 1 8 - 220 —

86 — 8 7 -
79 50 80 5 r
86 — 87 —
®1 50 92 60
9 9 - 100 50

90 20 91 80

86 60 87 30
9 2 - 9 8 -
14 50 15 76
1060 1 7 -

6-JS 6 34
5 30 ó 40
9 10 ® 19
917 » 80
168 i as
160 1 62
169 170

1 0 4 - 1 C 6 -

106 25  
1J0 76 
116 26
133 80

7446
JG8

106 76 
111 _  
116 76
144 20 129 W

Tow.sskont. m austpc 500zł 
Franoo-anstr. po 100 sir

em. 40 pr.....................
Pranoo-w^ier. po 200 sł

GaL bank hip. po 200 zł 
em. 80 pr. . . .  

Gal. bank dis hand. i przem 
po 200 złr. . . . .  

Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
GaL bank kraj. po 200 zh-

em. 50 pr....................
Benten bank po 200 złr. 

\ku nar. austr. po 600 zł 
ku powiz. aus.po 200złr 

G ubank po 140 złr. 
Ve-c nsbank po200zł.e.40p. 
Veikehrsbank pow.po200zł. 
Wied. bankrer: po 200 złr 

Akcje kolei.
Albrechta po 200 ztr. 
Alfdldakioi po 200 złr. sreh 
Dniestrzanskiej „ „
Elżbiety ” m k
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. .
Frane. Józ. p„nuO złr.. w. a 

arL. pa 200 z łu  
- lw .« a 9 V i t t *  t

Mor BzUo«Bt.)po200złr.n
Anft potnju n,.pu 200 zł.sr

^•.SOOzł.w.a
Sfldbahn po 200 zł. srebr. 
Iramway wied. po 200 i i  
Wąg.gal.(Lnp.)pp20Q*ł.WJl
Wea.pół. wschód p.200 *ł. * f  Vsch. (Ostb.) po 200 

złr. w. a. . . . .
.  zachód. (W* sSb-) po 200

złr. w. a.....................
Akcje przemysłowe. 

Budow.ToW.austr. po 200 zł. 
„ wied. „ 100 „

.  taniolipom.polOOz.
_  Lrnty zastaw . (zalOOzł.)

Bodes cred. allg. 5it.5pr.sr.

"  n  * ,T Jl
ialie.fim b hfp.6 w*, » . *  
„ żak. kr wło4ó.8 pr. w,a,

1670 — 

8 )-

926

6 9 -

119

276 60 
Ol — 
7 6 -  

101-  
111 60

10') — 
*8 76
TtH
87 — 
9 2 -  
W 76

ito* —
153 60 
198 00 
128 50

119 50

277 60 
101 26 
77 -  

101 60 
112 -

83 6u
M l 60

I. k. 5 pr

„ IV. ei

Obligacje pierwaień- 
33 k', s tw a k o le j , (za  1 0 0  z łr

Albr»chta.poS00zł.5p lOOzl 
Alfóldz. 200 zł.A pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w a 
Dniestrzańska 300 ,  ,  
Elżbiety po 5 pr. srebr w a. 

„ em. 1862 6 pr.
—  1870 5 pr.

1872 ł  pv
Ferdynanda póia. 6 pr. m. k 

„ „ 8 pr. w. a.

(HI. i  Lu 800 zł A pr.sr.w.a

1871 30j 
ił. 5pr. 
u. 186f

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 *1. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w & 

Lw. Czer. J is.IV . em. 1872 
800 zł. 6 pr. srelr w. a 

Rudolfa po 800zł.6 pr.sr. wa 
1869 po 300 zl 

6 pr. irebr. w a. 
1872 po 800 zł. 
6 pr. irebr. w. a. 

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr.

P apiery lo teryjne (azt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po lOOz 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevioh „ 10 .
Krakowska po 20 złr. 
Palffy t  40 „ _
Rudolfa ,  lo  „
Ks. Salm „ 40 „
8t. Genois „ 40 „
Stanisław, (poi.) po iłOzł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k.

89—

8950
101
94

10250
9750
9675
98*5

Wiudiszgratz po 20 zl.
Dewizy (3m ie8iijczne.)
Berlin 100 tal. 

lO0 60 Frankfurt 103 zł. (iftddeuU 6560

87 25 dary*. 100 frank,

stypendjnm . 5 . W chodząc do szkoły Oczeń zaopa­
trzyć s ię  w inien w potrzebną odzież, b ieliznę i po­
śc ie l , jaku też w fartach skórzany i kitlę płócienną.

D la  nczniów  pochodzących z m iasta’ Gródka|tylko  
połowa p ow yższego  stypendjnm  t. j . 82  zł. 50  ct. 
przyznana będzie. 7. Podania nadsyłać należy do 
kom itetu T ow arzystw a gospodarskiego ga licyjsk iego  
(w  bibliotece Ossolińskich) franco najdalej do 15. 
grudnia b. r .' z dołączeniem  a) m etryki, b) św ia ­
dectw a zdrowia , c) św iad ectw a moralneśoł —  tu­
dzież d) krótkiego opisu dotychczasow ego zatrudnia­
nia. K oszta podróży zwrócone zostaną stypend y­
stom osobne. Jakkolw iek żadne kw alifikacje nauko­
w e wym agane nie są —  jednakże kandydaci którzy  
w ykażą się  pewnem  nm ystowem  w ykształceniem  
p iaed ew szystk iem  nw zględnien i będą.

Gorzelnie. W e w rześn ln b. r. było w ruchu  
w G alicji 83  gorzelni, w których wyrobiono 7 6 0 9 8 8  
opodatkowanych hektolitrow ych stopn i alkoholn.

Produkcja piwa w  Galicji w ynosiła  w mie­
siącu w rześn ia podlag nrzędowych w ykazów  4 0 6 9 0  
hektolitrów , z której to iiości przypada na 4  bro­
wary krakuw skie 347 7  hektolitrów  aa 7 browarów  
lw ow skich 4 983  hektolitrów  —  reszta  zaś 3 2 2 3 0  
hektolitrów  na 192 browarów prow incjonalnych. 
(H ektolitr ==* 1 wiadra 3 0 * ’/16 m iar.)

W alne zgromadzenie Tow arzystw a za li­
czkowego w e L w ow ie odbyło się  w nied zie lę , dnia  
14. b. m., po południu w sa li ratuszow ej. Z grom a­
dzonych było około 150  członków . Z powoda s ła ­
bości p. A lfreda M tockiego zaga ił posiedzenie pan 
B ałntow skl. N a samym początkn objaw iły s ię  dwa  
prądy: jed en , dom agąjący się śc is łe g o  zbadania  
stanu rzeczy w T ow arzystw ie; drogi, biorący pod 
sw ą obronę czynności R ady zawiadowczeg. P . Piotr 
G r a b o w i c z  bowiem  postaw ił w niosek, ażeby Z6 
w zględu, iż mają być roztrząsane spraw y, doty­
czące i R ady zaw iadow csej, —  wybrać przew odn i­
czącego z Jona zgrom adzen ia, z pom inięciem  c z ło n ­
ków rzeczonej Rady. O pozycja jednak bardzo l i ­
czna przeszła nad tym  wnioskiem  do purządkn dzien­
nego. P. P iotr G r o s  w spraw ozdania swojem  o po­
pełnionej defraudacji przez byłego kasjera, nspra 
w iedliw iał Radę nadzorczą, która nadto całą stra­
tę (przeszło 7 0 0 0  z ł.)  w róciła  T ow arzystw n z w ła ­
snej k ieszen i, i w ykazał, że  n ieszczęś liw y  ów w y­
padek sp rzen iew ierzen ia się nie w yw arł żadnego 
szkodliw ego w pływu na rozw ój T ow arzystw a, k tó ­
re nie stało nigdy tak św ietn ie  jak  w chw ili obe­
cnej. W reszcie  p. G r o s  w im ienia R ady nadzor­
czej postaw i! w niosek , ażeb y walne zgrom adzen ie  
w ybrało z łona sw ego kom isję, któraby spraw dziła  
rachnnki i stan rzeczy w T ow arzystw ie. Do kom isji 
tej w ybrano: pp. Zimę, Stronnera, Goldm ana, Gra- 
bow icza i biechsm idta. N a nowego kasjera  R ada  
nadzorcza przedstaw iła p. A ntoniego f c a b i c k i e -  
g  o, zaszczytn ie  znanego z przeszłośc i i z  obecnych  
prac ekonom icznych, którego wybór w alne zgrom a­
dzenie potw ierdziło praw ie jednom yśln ie. P . R  o- 

a n o w i c z, w im ienin R ady nadzorczej, p o s ta ­
w ił w niosek o ustanow ieniu kom isji rew izyjn ej, w y ­
bieranej z łona w alnego zgrom adzenia, któraby  
spraw dzała rachunki zam knięcia rocznego i pó łro­
cznego i przedstaw iała zgrom adzeniu w niosek o u- 
dzielanie absolntorjum  R adzie zawiadow czej. W nio­
sek ten przyjęto i do kom isji rew izyjnej wybrano: 
pp. Zimę, Stronnera i Goldmana.

W y w ó z  polskiego zboża do Francji. K urjer  
W arszaw ski donosi w tej spraw ie co następuje:

„D onosiliśm y w czoraj o przybyciu 4o W arsza­
w y p. de R echefort. M usimy czyteln ików  uprzedzić, 
że nie j e s t  to ów słynny pu blicysta człow iek latar­
n iow y, który tyle w rzaw y w Europie narobił. B a ­
w iący obecnie w W arszaw ie  p. de R ochefort zn­
pełnie ma inny zakres dzia łan ia . J e s t  on npelno- 
mooniony przez jeden ze znakom itych dom ów  
handlowych francnskich, do zaw iązan ia stosnnków  
■ tutejszym i prodneentam i rolniczym i, 6elem dosta­
w ienia z pierw szej ręki naszego zboża na fran ca-  
sk ie  targi. Ow dom handlowy m ający hardzo  ro z ­
gałęzion e stosnnki zbytn, a  głów nie dostarczający  
zapasy  zboża potrzebne dla arm ii francuskiej, po­
dejmuje się  odstaw iać na targ i francuskie zboże 
tu tejsze , dostaw ione do najb liższego porta m orskie­
go. Zboże to sprzedane będzie po cenach targow ych  
francuskich, a dom handlowy za sw oje peśredni- 
ctwo odtrąca sob ie tylko pięć od sta  procentu. —  
D otychczas sprzedaż zboża n nas regn lnje się  ty l­
ko wedłng cen niem ieck ich . W pływ ają w praw dzie  
na to ceny francuskie i angielsk ie  ale zaw sze  je s t  
to sprzedaż z trzec iej ręki tylko z której wieln 
pośredników korzysta.*

Sprawozdanie tygodniowe lw ow skiej Izby  
handlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizow anych na placn lw ow skim , w ciągu  
tygodnia od 4. do I I .  listopada 1875 .

Z b o ż a :  P szen ica  170ft. stara biała 8-25- 
do 9 -75 z ł., żółta  — •—  do — •—  rf., nowa  
— •—  do — '—  zł.

Żyto 1 60 ft przednie 5-50 do 6-75 ml., śre­
dn ie — •—  do — •—  nł.

Jęczm ień 140ft; dla browarów 5-75 do 6-75  
z ł., nowy — do — •—  zł.

Owies lOOft. 4 -50  do 5-50 z ł.
H reczk a  1 4 0 ft. 5 -75  do 6-—  zł.
Knknrndza 170 ft. 5 ‘75 do 7 —  z ł., nowa  

do z ł.
Proso 180ft. — do — ■■—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 180 ft. do g o ­

towania 7-50 do 10-—  z ł., opasowy — •—  d » — zł .
S oczew ica  1 8 0 ft — •—  do — •—  zł.
F asola 180ft. biała 7-25 do — —  *1., pstra  

— • — do — •—  zł.
Bób lOOft. — do —
N a s i o n a :  K oniczyna 180 ft. poślednia — *—  

do — zł. ,  przednia 36-—  do 46*—  z ł., średnia  
— -—  do — •—  zł.

Anyż rosyjsk i lOOft. 1 9 -—  do 2 0 —  :
A nyż płaski lOOft. 16-—  do 18-—  zl.
Km inek lOOft. 16-—  do 19-—  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  R zepak zimowy 150ft. 

11-25 do 13-— zł.
R zepak le tn i 150 ft. 9 -50  do 12- zł.
Lnianka 150 ft. 9-—  do 10-50  złr.
N asienie lniane 1 50 ft. 9 ‘75 do 10-50 zł.
N asienie konopne 120 ft. 6 -—  do 6-6(0 zł.
L en lOOft. snrow y 15-—  do 1 9 -— z ł., cze­

sany 2 0 -—  do 2 5 '—  zł.
Chmiel lOOft. — do — •—  zł.
P otaż  lOOft. słom iany 9 ’—  do 10 -—  z ł„  drze­

w ny 14-—  do 16-—  zł.
Miód lOOft. z  woskiem 24-—  do 25*—  z ł., pa­

toka —  do —  zł.
Okowita 8 0  T ralles, 41 m iar gotow a 13*75

do 14-25  zł.
Sp irytus 8 0  Tralles, 41 m iar aa  grudzień,

m arzec 1 3 -50  z ł., na styczeń , w rzesień  14-50  do
15 z ł., na ln ty , w rzesień  13 -75  do 1*  z ł.

Kraków 11. listopada. T a r g  dz is iejszy  ,był 
nadzw yczaj lic h y , a kupców pruskich zaledwo paru 
było na largu ; tntejsi nie w ie lką  okazyw ali chęć 
kupna, przeto cały rnch i obrót były m artwe.

P łacono za  pszen icę  czerw oną 1 70  fun­
tów od 8 zł. 75 ct. do 10 z ł. 5 0  ct., białą 
od 9 z ł. —  ct. do 11 z l  —  c t., żółtą od 8 złr. 25  
ct. do 9 z ł. 50  ct., żyto w arszaw skie  160 funtów od 
7 z ł.  —  ct. do 7 złr. 25 ct., żyto podoła, od 6 zł. 
50  ct. do 6 zł. 90  ct., jęczm ień stary p lęk ay  1 4 0  
ft. od 7 złr. 50  ct. do 7 zł. —  et., jęczm ień na 
paszę 6 zł. — c t. do 6 z ł. 4 0  ct., ow ies 100  ft.

od 4 z łr. 60  do 5 złr. -  ct., groch 1 8 0  ft. od 8
zł. 50  ct. do 11 złr. —  ct., kon iczynę czerw oną
202  ft. od 41 złj —  ct. do 48  z ł. —  c t., białą od
—  zł. —  cL do —  z ł. —  ct., bób od — z ł. —  ęt.
do — zi. —  c t., fasolę od 8 zł. 5 0  et. do 12 zl.

c t ,  proso 170  ft. od 9 złr. —  c t  do 12złr. —  
c t ,  za rzepak 150  ft. od 12 złr. 25 c t  do 13 z łr.
—  ct.

f iu c h u ia  11. listopada, pszenica  4  zł. 67 ct., 
żyto 3 zł. 70  e t., jęczm ień 2 zł. 92  c t., ow ies 2 złr. 
50 ct., groch 5 zł. —  ct., bób 4 zl. —  c t., z ie ­
m niaki 1 zł. 10  ct., siana cetn&r 1 zt. 40  ct. ko- 
nicz 1 z ł. 5 0  ct., słom a 1 z ł. —  c t., funt m asła  
56 c t

W rocław 10. listop. płacono za 100 kilo. 
pszenica biała stara 22 mrk. — fen., Liała nowa 
20 mrk. 25 fn., żółta stara 21 m. — fn., żółta 
nowa 19 m. —■ fn., żyto 17 m. 50 fn., jęczmień 
stary 17 m. — fn., nowy 16 mrk. — fen., owies 
17 mrk. — fen, groch 20 mrk. 50 fen., rzep 

mrk. — fn., rzepik zimowy — mrk. — fez., 
latowy — mrk. — fn., olej rzeplowy — mrk 
— fen.

Peszt 13. listopada. Pszenica w targa mdła, 
obrót slaby, ceny zaledwo utrzymały się.

Płacono za mierzycę pszenicy na 81 funtów 
po 4*35 do 4-45, na 86 fnntów po 5.20 do 5-25 
za 100 funt. cłowyeh, żyto 80 ft. od 3-25 do 3-35 
ct.; jęczmień 70 ft. od 2-70 do 3*30; owies 
za 50 ft.; od 2-17 do 2-20 knknrndza po 2-30 
do 2-35, za 85 fnntów, — proso po 2-— do 
2.10 za 85 ft., olej po 34*— zl, spirytus po 
złr. 20 e t.

W rocław 13. listop. Płaeoao *a pszenieę w
miejsen na 200 fantów cłowyeh po 21-80 mark 
żyto na 200 ft  cl po 17*50 m.; jęczmień —• -  
m., uwieś na 200 ft. cl. po 17-80 m.; groch —"— 
m.; rzepak na 200 fantów brntto po 30-— m.; 
olej po 67-— m.; spirytus na 100 Trali. po 44- 
mark, na listopad i grndzień po 45-50 mark.

Obwieszczenie. Przy losowania obligacyj 
indemnizacyjnych askatecznionem na dnia 30.paz- 
dziernika 1875 zostały następujące obligacje do 

spłaty wylosowane, a mianowicie;
C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wscho­

dniej :
(XXXVI. Losowanie.)

(Dokończenie.)
B) w księgach funduszu indemnizacyjnego 

Galicji wschodniej:
1 . przez właścicieli doniesiona strata przy 

obligacjach -.
na 50 złr. z kuponami: nr. 313; 
na 10 0  złr. z kuponami: nr. 10000; 
na 1000 z kuponami: nr. 3357. 
i Lit. A. nr. 8781 na 200 złr.;
2. rozpoczęta amortyzacja przy obliga­

cjach:
na 50 złr. z kuponami: nr. 1099 2354 

4068 4228 4322 4411 4638 5378 5400
na 100 złr. z kuponami: nr. 2128 7879

7908 11964 12774 13566 15350 15962 15963
15964 15968 15969 16768 17252 17584 17585
17670 19570 19647 20514 20534
21474 22015 2408S 24239 24458
26780 28461 30241 32418 33418
38272 39438 39439 40313;

na 500 złr. z kuponami: nr.
3980 4440 4527 6333 7078 7486 7488;

na 1000 złr. z kuponami: nr. 1451 2136 
3383 3804 4326 8118 8396 10564 10566 10567
11511 11512 11513 12283 16166 17097 19377
20586 26414;

na 5000 złr. z kuponami: nr. 1123; 
i Lit. A. nr. 2934 na 200 fełr.; nr. 4921 na 

100 złr., nr. 4923 na 200 żłr.;
nr. 5443 na 6300 złr., nr. 7446 na 200 złr, 
Nr. 7920 na 100 złr., nr. 8998 na 400 ‘ 

nr. 9344 na 200 złr. i nr. 9991 na 600 złr.
3. jui dozwolona amortyzacja przy obli­

gacjach :
na 50 złr. z kuponami: nr. 1034 1344

1450 1718 1743 2518;
na 100 złr. z kuponami: nr. 555 2103 3832 

4176 4466 4467 5135 5180 5999 6000 6001 
6002 6957 7257 11164 11345 14049 15371
15372 15373 15374 16761 17155
17273 17274 17275 18109 18141
20512 20572 20574 21313 24915
30232 30233 32417 39339.

na 5 0 0  złr. z kuponami:
1903 2092 2885 7005;

na 1000 zł. z kuponami: nr. 262 3202 3454 
3455 3829 4324 10565 11040 12429 14509 
16409 26548;

W ied eń  12. listopada 1875. 
godzina 12. minut 27. po połndnin.

Anglo-aastr.
Kolej Kat. Lad.
Kolę) poradnie 
Kołęj Hżhiej 
Węg. Ntcd-Wtb. 
Wiener-Baages.
Gal. indemnis. 
Franoo-H.-Bank 
Losy tinekie 
Kolej państwow. 27 6  
\tfiod. Baorer. 
Marki niemeckie

Rtaatsbahki 4 7 9 .5 0  Ram&uler 2 9 .—  Oesterr.-B& nk- 
notne 1 7 6 .1 0  Uaposobienie: —

Spostrzeienia meteorologiczne we Lwowie 
U lica  K o p e rn ik a .
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14. h + +
listop 10 w. 733 ., 5-, 3., 68 2 SSW., 8

h +
15. 7 r. 7 3 0 .s 5 .. 4., 5 ., 75 3 8 W , 8

k + +
15. 8 PP. 730 ., 9-* 7-s 6-* 72 8 W .a 8

21188
24570
33337

21282
26779
36481

9 3263

17156 17157 
18230 20511 
25735 30231

r. 974 1395

i Lit. A.
Nr. na złr. nr. na złr. nr. na złr.
600 900 2965 1260 4108 600

1372 2960 * 2959 4000 4109 50
1373 430 3531 10200 4913 300
1732 3400 3532 50 4914 50
2361 800 3631 1900 5065 130
5181 150 6179 2000 6773 1000
5275 50 6180 2000 7131 50
5302 150 6371 100 7296 200
5649 600 6412 200 7406 200
5709 200 6542 300
8376 1150 8423 200 8563 100
8826 200

Z c. k. namiestnictwa jako dyrekcji fun­
duszów indemnizacyjnych.

Ostatnie wiadomości.
Ministerjalna Montagsrevus  rozbierając in­

terpelacje w sprawie traktatów handlowych, 
mniema, że rząd nie będzie zwlekał z odpowie­
dzią; i dodaje: Stanowisko rządu jest jasne 
angielska konwencja dodatkowa zostanie wypo­
wiedzianą, i nie będzie odnowioną; inne trak­
taty handlowe zostaną odnowione, o ile przy 
ich rewizji dadzą się osiągnąć odpowiednie ko­
rzyści dla państwa. Taryfa minimalna nie bę­
dzie na obecnej sesji przedłożona, taryfa zas 
cłowa dopiero wtedy, gdy porozumienie z Wę 
grami przyjdzie Jo skutku, i wzyskeM zoetae 
podstawa do nowego traktata Landiawngo 
Niemcami.

Z Paryża donoszą: Lewica stara się o so­
jusz najskrajniejszej prawicy przy wyborze 7E 
se n a to ró w . Lewica przyrzeka prawicy 25 krze­
seł z wykluczeniem orleanistów i bonaparty-
stów.

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej. 
Wiedeń 15. listopada 1875. 

godzina 10. minut 47 przed pofodniem.
Angle-austr.Akcje kred. 192.30, 

Unknsbank 68.80.
Kolei Kar. Lad. 194.25,
Franko - aaitr, —.—,
Losysr. 1860 — .
fłtim lih i 276—.
Ostbahn —.—.
Rubel papier. —,—.

) ereiasbank  
Kolej peł«dn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem

29.50. Węgier, kred. 183.75
88.60. Unionsbank 69.—
192.50. Nordbahn. 169 25
101.75. Kolej AlfSd. 117.50
160.50. Kolej Lw.-czer. 1 2 5 .5 0
111.50. Vereinj-Bank — ._

20. - . W ęg. Ostbann. 39]—
86.25. Losy z r. 1864 133.—
37.—. Verkehrsban 74.50
30.25. Banbank-Act. 8 .—

2 7 6 — . B&nkyerein 6 7 .5 0
20.50. Losy w ęgier. 77.70

e 56ct. ,7/,00.
mdłe.
ODada. Rasa. Bankneten 2 6 3 .2 0  Cre-

Lombarden 178.— G alizier 84.—

Opad w milim. z ostatn ich 24  godz. — . .
14. listopada najw yższa tem peratura +  5 .,  °Cels 

(4 ., “R eanm .)

14 . listopada najn iższa tem peratnra —  1 ., “Cels 
(1 . ,  *Reanm.)

T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
we w torek d. 16. listop ada 1875.

Pojp m  Aitau
K om edja w 4 . aktach z francuskiego A leksandra  

D um asa syaa , przek ład W ład ysław a U m iastow -  
sk iego .

O S O B Y .
Barantin P. F iszer.
Kam il P . Ładnow ski.
V alm orean P. W oleńsk i.
T e lier  P . Zboiński.
Janina P . Now akow ska.
Gaston, jej syn Helenka Zim aier.
P an i Anbray Pni. A szpergerow a.
Lncjanna P ni Z im aier.
Służący  P . D w erski.

R zecz dzieje się  za naszych czasów  w Saint 
V alery-en-C aux.

P oczątek  o godzin ie  7mej,

P o c i ą g i  k o l e j o w e  i  głównego dworca: 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a
^Podw oloczynk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pwłudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięsz&ny); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po połndnin o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

l > o  O a e r n l o w i e e : iano o godzinie 6. min. 
50 (poc-ąg pospieszny); w  południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). •  

D o  H U n l s l a w o w a  (przez Stryj) -. rano; o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo c z y sk  (z Podzamcza): w  połu­
dnie o godz. 12 . min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa
a K r a k o w a  •  5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
gOfź. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 9 
wioczów.

Z  Caerm lowloe -. o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po połndnin.

Z  P łd w o lM g y sk  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55 
aia. rano, 4. godz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Ze S t r y j a  : codziennie o 9. godz. 3. minut 
Wie ozór.

N a d e s ła n e .

S y  Polecamy do kupienia
JK jlftM ilki zdrowia z wełny KAPP sztuka 8 0  ct.

jedynie 4 062  1— 3

w Bazarze FRIEDMANNA
we L W O W I E ,  rynek l. 32.

Dr. Medycyny KARCZ
kttkiroutn lat- s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a -  

* *  w  s ł a b e ś e i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy
datkiem e 8 a m « c w a ł c i e “  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabośei weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollueje i impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kesztuje 1; zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3— 10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

L1EBIG COMPANT s

Fleisch - Extract
aus Fray  - Bentos 

Ceatral-Depot: W  i e n ,  1., W o l l z e U e  

CARL BERK, k. k. Ssterr. Hoflieferant.



Jana Matejki U b io r y  w  P o ls c e ,
wydane zostały w nowej edycji i r  

1 ‘niewielkiej tylko ilości egzemplarzy
spraedr.jea i ekspeduja

k s i ę g a r n i a

A. Dygasińskiego i Sp,
w  K r a k o w ie .

■ Cena egzemplarza złożonego z 11 wiel- 
, lach kart, /. okładką ozdobną, wjo- 

' hfażająca Matkę Boską Czestochowśką, 
wynosi bez oprawy 8 z l . ; ’ egzem- 
pderz pięknie oprawny z rycinami 

i.grubym papierem 15zł.‘
ś kolorowany i e

s 45 zł. ‘ ' 1 v
pię-

W yszły nakładem wspomnianej keię-
g s rn iiu b  sa na składzie głównym na- 
-stopuj:, e d -i-ie  :
i  iigust, W ilh . H ofm ann . Chemia wo-

wWzwmsi zl. 3.50.
W łlh. W undt. O duszy ludzkiej i

zwierzęcej 2 t.oiuy zł. 9. . •
Taił. W ojciechow ski. Chrobacja, sta- 

riiżyi no.-.a słowiańskie *L -1.50. . 
Alftk-. iłliilłoi'. Umiejętności Języka 2

M aks Miilk 
A dolf ( J iH ie le t.

Iteiig . l.«A  r ' 
id ' społeczny

ca zl. 4.75.
>a slow ó ko-:

■qa i użycie zl. ?. 
wynalazków na r.

> prawach kobiety

iinetria

R o e zu ik , i dkrye! i 
1875 y.l.j 

Edw . P rsid zy ąsk i

D .iu ie l W ierzb ick i Dr. jGci 
wykreślna . z. I— lic  -z.i.-' 4. 
o issig . lYze.Woiimk jo  rysunków-cyr- 
klowycli i unijnych Ł l. 2.40. ,

K asp rzyck i S te fan . Geografia 50 ct.
UoYuni Józef, óflo-iośó Cezara zł. 3.
Mich. B a łu c k i. Z obozu do obozu 7.1.2. 

X . Pamiętnik - aktora w Gawro- 
wie 7-- ct.

F e lik s  z G rodkow a . ,1780“ 75 ct.
H en ry k  Jo rd a n  Dr. Położnictwo 2 

tomy zl. A. 376G ‘9—10
G orzkow ski M arjan . Przegląd kwe- 

styj spornych o Rusi -zł. 1.
B o le s la w ita . Natl Śpreaf zl. .1.80.
L ndw ika  G eorgeon. Bronisława czyli 

los biednej sieroty 75 ct.
N ar/.ym ski. Pozytywni 80 c t . ,

„ Epidemia 80 ct. - '
r  k a ta lo g i  p r z e sy ła ją  sie na  ią -  
donic bezp ła tn ie  pod opaską.

Maszaneckie fnnt 28 ct. 
Kalwihy funt 2 ‘ e t y

_  Sztetyny czerwone ft. 24 ct. I
j Sztetyny zielone funt. 20 ct. 
j Rzepki funt 16 ct. 
j J ab łk a  tyrolskie deserowe j 
J Rozmarynki różowawe sztnka 12 ct. 
j Rozmarynki białe sztuka 20 ct.

'088 poleca handel 1—2

St. Markiewicza.

I Podziękowanie.
| Niniejszem czuję “ się obowiązanym
,p»nU adwokatowi krajowemn, doktorowi 
'F .  M a n s c h  we L w ow ie, który przez 
lat kilka moją spraw ę bez najmniejszego 
wynagrodzenia zastępow ał, wyrazić pu ­
blicznie moje serdeczno dzięki.

J. H . M enkes.! 4087 2—3 

L. 2 4 3 5 1 .

Nakładem księgarni z drukarni
JANA R0SENHEIMA

w  B r o d a c h ,
lifiłzi i jest do nabycia we wszyst- 

1 kion księgarniach

3
'

T o m ik  i. zawiera: S i e r o t a ,  na­
pisał Fr. Hoffman a przełożył Bole­
sław Dunin?1 'Z Jzterema rycinami 
na steli. Karteli,1 5 0 !ct..

Tom /i k II. zawiera: P rzem yt 
nik, n:i)iisai Fr. Hoffman a  przeło­
żył Bolesław Dunin. Z czterema ry­
cinami na stali. Karton, 50 ct.

T o m i k III . zaw iera: H rabia i 
niedżw iedr.iarz , napisał F r. 
H offm an , przełożyła Paulina * L . 
Wielkońska. Z czterema rycinami na 
stali. K arton, 50 ct. . i, j
Je st to jedna z  ostatnich prac 

ś. p. W ilk o ń sk ie j.
Żj;cząey,Msojjie odbiepć  t ę .„ B ib lio ;, 

tekę“ raczy posiać oprócz 50 ct. za 1 
tomik jeszcze 2 cent na frankatnrę.

Wydając niniejszą Bibliotekę d la 
nitowego pokoleąiaąmam zamiar przed­
stawić mu w szeregu przykładów 
wzory moralności i m iłości bliźniego, 
tej podwaliny szczęścia tak dla.po-^ 
jeilyuczego człowieka.' jak dla całych 
narodów. Oby w sercach młodzieży 

'iuialazly Odgłos — oby ją  zachęciły 
te naśladowania. 402G 4 —18

To jedno czego pragnie wydawca 
i — z serca je j życzy.

Nakładem i drukiem tejże - samej 
księgarni wyszło: „ T w a r d o w s k i ,  
misterjum z"podań narodowych w dwóch 
częściach przez św. p. A lex. G ro: . 
148 K 144 str. na pięknym welinowym

C elem  nad ania  dw óch stypen-  
djów o r o czn ych  1 0 0 0  z ł. w. a 
przeznaczonych dla ukończon ych  ucz- 

,niów akadem ji g ó rn iczych , którzy  
zam ierzają s ię  w yk sz ta łcić  sp ec ja ln ie  
,w zaw od ach  p rzem ysłu  z  górnictw em  
jsię stykających , na czas trzy letn i, 
'począw szy od 1. k w ie tn ia  187 6  r., 
jogłasza s ię  kon ku rs.

C hcący się  ub iegać o takow e,: 
w inn i w n ieść  podania sw oje  do W y-' 
d zia łu  k rajow ego, najdalej do l .J  
Intego 1876.

D o podań n a leży  d o łą c z y ć :
1. m etryk ę  nrod zen ia ;
2. św iad ectw o o stosun kach m a­

ją tk ow ych  k aD d ydata i rodziców  jego;
3 . w szy s tk ie  św iad ectw a uzy­

sk ane na  akad em ii górniczej, którą  
kan dyd at u k o ń c zy ł;

4 . ośw iad czen ie  k a n d y d a ta , ja ­
k iem u  k ierun kow i p rzem ysłu  zam ie-  
jrza s ię  pośw ięc ić; n ak on ieo

5 . w łasn oręczny rew ers kan dy­
d a ta , w którym  ten że  m a się  zobo­
w iązać, ze  w c iągu  pob ieran ia  sty- 

Ipendjum, sk ła d a ć  będ z ie  W ydzia łow i 
krajow em u co k w arta ł raporta  o 
m iejscu pob ytu  i zajęciach swoich; 

Ipo ukończeniu zaś stud jów  trz ec h ­
letn ich, p r z ed ło ży  W ydzia łow i kra­

jow em u w yczerpu jące  spraw ozdanie  
ogó ln e, tud zież  b ęd z ie  s ię  s ta r a ł n a ­
byte  w iadom ości z u ży tk ow ać  w o- 
brębie K rólestw a G alicji i Lodom c- 

Irji w raz  w W ie lk iem  k s ięstw em  
K rakow skiem . 4084 S -3

Z W ydziału krajowego kró­
lestwa Galicji i Lodomerjl 
wraz z W. ks. Krakowskim,

L w ów , d n ia  7 , l is to p a d a  1875 .

Grótt.

l i w i a d o a u i e u i e .

Emilia Michalska
zamieszkała pod I. 20. przy ulicy Łycza­
kowskiej w  domu p Schimsera, przyjmuje

do roboty suknie damskie
podług najnowszej mody, polecając się ła ­
skawym względom Szanownej Publiczności. 

41<2 1 - 3

Przeciw słabościom 
K /.y j i ,  płuc, *».- 
n i e p o k o j e n i u  

|  s y s t e m u  n e r ­
k o w e g o  i  s f a -  

I b o ś e i o m  i o ł i y d -  
ż k u ,  polecamy jako 
V w yborny, niezawo- 
J dnia i_ radykalnie 
g skrtkojący środek le- 

iSąny-pre^
Ł  ____  , . ‘raderbórn
według oryginalnej recepty tfgo  lekarza 
prawdziwy i niosfałszowany przyrządzani 
bywa. Różne pigułki Coca, spirytus Coca 
i likier Coca (pigułki N. 1. na słabości 
szyji i płuc, N. II. na cierpienia żołądka, 
N. III . w słabościach nerek i osłabienia, 
N. IV. przeciw hemoroidom, spirytus Coca 
i likier jako kurację podtrzymujące)^ko- 
sztnje pudełko lub flaszeczka 2 złr. i są 
do nabycia we L w o w i e  w apt. Z y jp n .  
Ruckera. 30421 9 - U

Przepis użycia wskaże bliższe objaśnienia.

Swieży transport ztegorocznego zbioru.

iii
poleca w różnych gatunkach  na  zl. 2, 

4, 5 i 6 za fun t —  okruchy herba­
ciane 1 z ł. 4 0  ct. w. a. fuu t

Dom Zleceń 
i Skład Nasion

J. Jerzmanowskiego
1 Krakowie, ul. Sławkowska I. 263 . 

Biorącym  10 funtów z jednego g a ­
tunku  naraź, dodaje 1 fu n t bezpłatnie.

‘ P róby ' na żądanie p rzesy ła
f r ą B ,o o ,

i j / f F Poszukuje pilnych i rze­
telnych Agentów na Galicję do roz­
przedały berhaty  pod korzystnemi dla 
nich w arunkam i.

Poleca także B u l i o n  rosjjsk i, 
fun t clowy po z ł. 2 ct. 40 .

Ser Li i u b u r s k i  w cegiełkach 
św ieży, fun t wied .4 5  ct.

Ser S z w a j c a r s k i  w kręgach 
cetnar w iej}.'zł. 34  w. a. 4096 1 .3

W  K N A U S T ,
Wicu, JLcopoldstadt.

Wiesbachg. 15, gegerOber d. kk. Augarten. 
__________ 32 Medali feiz.

mr o p a t w y
Jarząb k i
G ł u s z c e  4107 1 —3 
Cietrzewie  
Bażanty

poleca najtaniej handel

kS T  M A R K IE W IC Z A
3 Lwowie w rynku 1. 42.

Dobra Kołaczyce,
z przyleglościam i N aw s'e k łaczyckie, 
przy gościńcu murowanym, w powircie 
Jasielsk m "położono, ogólnej rozległości 
40 0  morgów, między którelni 12 6  lasu 
wysokopiounego —  z snrhem i docho­
dami przeszło 2 0 0 0  zl. wynosząremi —  
z budynkami bardzo obszernem i muro- 
wanemi w bardzo dobrym stanie, z go­
rzelnią nowo urządzoną i piwnym b ro ­
warem, są z woluej ręki z wyklucze­
niem pośredników do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli J ó z e i  
Nowotny, w K R A JO W ICA CH , po­
czta. Kołaczyce. 4095 1—2 /

F. Głod/iński we Lwowie,
plae Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój 
M A « A Z L \  K R A W I E C K I  

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych : 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni; zawiadamia, że w powiększonym lo - , 
kalu urządził w ie lk i sk ła d  gotow ych  suk ien  męz- 
kic li i sk ła d  u b io ró w  d la  c h łopczyków  od ia t 

_ 3cli do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także 
H G  najnow sze., A m e r y  k a ń s k i e  B u n d y 44 nieprze- u 

makalne. bardzo praktyczne. 4001 7 -  30

DROŻDŻE prasowane]
1 jedyny fabrykat dobrze fermr.n- [ 
1 tujacy dla gorzelń z fabryki

jM,ipJanl«iSyii9l
-we lA iednin w S t. Marx

poleca handel [

KAROLA BAŁLARANAg
we LW O W IE .

P()jedyńezą karlę koresponden- E 
I cyjną mogą p. t. intcresouci swoim C 
I gorzelniom zabezpieczyć w handlu [ 
j moim na całą  zimę odbiór zawsze Jj 
I świeżych drożdży z powyższej fa- [ 
j b ry k i, nawet w najdrobniejszych \ 
I ilościach.

I F o rm u la rz  k a r ty  ko respondenej. c
i „W ysiać  mi ćo poniedziałku i D 
j „czw aitku po 1, 2, 3, lub więcej □ 
j „fnutów drożdży. W yselka  trwać § 
j „ma do 15. stycznia, iiitogo,1 marca C 
j „lub kw ietnia . “ ę

1 Uregulowawsi.y w teu sposób po- £ 
ł  sylkę drożdży wiedeński h , gorzel- t 
1 niorn nigdy nie zabrakuio tego tak [ 
j niezbędnego a rty k u łu , również uie I 
‘ będą one zmuszone używać faltry- c 
|  katów k iepsk ich , zawierających £ 
4 więcej krochmalu niż siły firinen- C 
J tnjąćoj, albowiem tylko drożd/.c E 

z fabryki Ad. Ig . M authuera, przy- £ 
; datne są do fermentu gorzelnianego, j; 

w fiyatkio inno fahrykata psują g 
ferm ent. 46 5 3- fi C

^  R E S T A U R A C J A
pod „Trzema koronami*'

poleca swój od dawna ju z  znany z  d o b r o c i  i  t a n i

H A N D E L  W I N
_ zaopatrzony obecnie w następujące ga tunki W T N  jdkoto:  w e g i e r s k i e ,  ■ 

»•* s t r . J a c k l e  i  f t a n e b s k i e ,  które w butelkach, półbut elkach, ftfkach  ]  
'■ - ja ko teź  i  na m iary  po jak*najum iarkowańszych cenach sprzedaje.

P. Czarnecki,
właściciel restauracji, ulica Trybunalska N r.

Podziękowanie.
Powodowani u c z u c i e m  szczerej, 

wdzięczności i zobowiązania, skła-, 
damy obeeuem publicznie

W ielmożnemu , P anu

Dr- SZATTAUEROWI,
najgłębsze i najserdeczniejsze podzię­
kowanie, za uratowanie zdrowia i 
ży.r.ia naszego ukochanego syna, któ­
rego swą umieętnośćią i poświęcę-' 
nieni, zacny ten mąż ż ciężkiej i nie­
bezpiecznej choroby powrócił stro ­
skanym rodzicom. Oby , szczęście: 
nasze Bóg blogo.-ławieństwem Ci od.-, 
wzajemni! Szanowny Panie !

Wdzięczni
P iotr  i M a rja  Twardowscy.

Z m i a n a  p o m i e s z k a u i i i .
\ Medycyny, i cbirnrgii

Dr. Zygmund Lindner
p ry m a rjn sz  o d d z ia łu  chorób  ocznych , j

[ mieszka obecnie przy u l i c y  M a je -  
r o w s k l e j  w nowo wybudowanym domu .i 

j naprzeciw głównego wchodu dó ogrodu ' j 
i Pojezniekiogo. 4101 1—3 , |

Ceny staników Sois zi.1*: !5
Ccnture po 6, 8, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach Bitowych uprasza sie 
„ przysłanie miary w ęzterech tasiemkach j 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbiota podramiónami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę 
leży brać po snkni. :  113721 0 - f

papie 1 zl.
i i C  t l a ł a  r e » * t k n  c g / , ,  t y l k o  
j e s z c / . c  n a  s U ł a d / i e . 1̂ ^

Choroby gardła i piersi
leczy wszech medyeyuy

Dr, J. MAHL
ulica k  raków * k?  lT l  ,

O r d y n u j e  o d  g o d z .  3 —5 .

jj euerspritzen aller iSorten, Gąrtęp* 
pritian, G artenpumpen, H

- e oder Waaserznbrrnger , _____
galpumpen, Bs.npn.npen, Brnunea- 
purnpen, Bier- und Weinpnmpen etc. 
Schlanche, Feuereimer Ton Hanf, Le­

der oder Kautschnek , Feuerwehr- 
' Ausrustungen.

Illustrirte  Kataloge gratis per Post.

P R A H D Z I M K

PIGUŁKI MORISOM
Pa ARTMAUD MODLIN.

najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sta- 
bościaoh alego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3550 G—?

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis 1« 
G rand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
zyńakiego, w Brodach w apt. frł. Kullak.

C hrypkę , k a sz e l, k a ta r ,  jakotei z 
niemi sprowinowacowe inne słabości, 
leczy najszybciej i najniezawoduiej.

WUCIĄG M LODKU
z szląskiego koperku,

wyrabiany przez Emila Szczyrbę w 
Wrocławiu.
Ctna flaszki 1 zł. 20 ct. 371* 2 3 

średniej flaszki 70 ct.
„ małej „ 40 „

Za opakowanie 20 ct.
Z przepisem niycia do nabycia je ­

dynie prawdziwy we L w ow ie w gló- 
whym składzie w apt. Zygm. R u -  
ekera , jakoteż w aptekach: braci 
Łazowskich pod Jeleniem, J . Beiscra 
i G. Miillinga przy ulicy Halickiej.

Ohwicm%eiiie.
C elem  z a W .p ie cz eu ia  rob ót btf' 

( low lan yd i w r. 1876 w ykon ać się  
m ających na  drodze L w o w sk o -R o b s -t
tvu.ki-j odbędzie się, t lu ia  2 g«! 
g r u d n i a  1 8 7 5 ,  pu bliczna  lic y ta ­
c j i  w W ydzia le  pow iatow ym  Roba-' 
tjńskiHi. j

Cena fiskalna robót stanow i się ' 
ca  5 3 5 1  z ł. (J2  c. w. a. I

O w a r u n k a c h  licytacyjnych  m oi.nal 
pow ziąść  w iadom ość w W yd z ia le  po-i 
wiatowym  R O łiatyńskim , t a k ie  i  w 
W yd zia le  k rajow ym .

Oferty zaopatrzone kau cją  w y ­
noszącą 10"/0 ceny fiskalnej w inne  
b yć w n iesion e  w oznaczonym  pprwy- 
ż .j  terminie do Wyd/.iaYu ‘p o w ia to ­
w ego w R oh atyn ie, lu b  b ezp ośred n io  
do W yd zia łu  - krajow ego, jedw ak na  
jeden dzień przed term inem  liey*  
tacyjnym . 4099 i — i

Z W ydziału krajowego.
Lw ów , dn ia  10. lis to p a d a  18 7 5 .

a^y rop  ten  ̂leczy kro- 
■sty, liszaje, wyrzuty sy- 
Mfllistyczne, czyśoi krew.

J ó z e f  B a i ł a b a n
:oł»k  handlu pp. Karola i JUliAna Schajera, pfcy nliey K a r o l a  L u d w i k u  

1. 3 .  w gmachu Zaklądu kredytowego 1. 3 .
0 5  i i e i  ‘Jd  polecą awĄj 

Si O  W  O  O T W O K I B S T  H A S f D E L

Towarów drobiazgowych,
zawierający najtańsze^ najnowsze i najguatowniejsze potrzeby do ub ie ra n a  
sukien, kapeluszy, płaszczów itp . ja k o  to : guźik i szklanne, rogowe, p e r ło m , 
metalowe, drewniane z jeleniego rogu. K o r o n k i  pasm anteryjne. 
w s t ą ż k i ,  a k s a m i t k i ,  ą z n n r y ,  k r e p i n y ,  k w i a t y  itp. Wielki 

rybór wyrobów pasm anteryjnych. Wszelkie ^potrzeby do szycia, h a ftu  t 
obót 'koronkowych. B a w e ł n a  praw dziw a P ó tte n d o tfsk a , E stiam adara  

m atematyczna i inne. Największy wybór najnowszych wyrobów włóczko­
wych. Nąinowsze k r a w a t k i  damskie i męzkie. W ielki wybór robót 
kanwowych jako  t o : poduszki, pan to fle , stu ły, pasy  na fotele itp .

W szelkich starań dołożę, żeby łaskawych gości tak  co do wyboru, 
^ M te ż  jakości i ceny sumieunie.zadowolnić. 4098 1—3

Ł .  L E G R A N D
DOSTAWCY WIELU PAKUJĄCYCH DWORÓW

PARXŹ, 207, ulica Saint-Honore 3568 10 i

M  Y D L O - O B 1 Z  A
Ze w systkiego gatunku wodą spraw jo pianę delikatną 1 obllta.

Z. wsijjtkleS mydsi tomletowfeH n»JItfn* i n»jd«Iik»taieisx« (fiitią  t>ra O. REVEIL). 
NUrtędn. dla » ,rv loki ei«»» delikatna ifłslk f.

C K Ę K E -O R I& A
biaJtoJci i •wiioioi pńwioci

OBIŻA-LACTĆ
EAU TONIOUE OU1N1NE LEORViO ET POMADA AU BAUME DE TAANN1N...j.—orr toaletowe podkrar priOHlaa aoalaTrloaoao praea Dr. CHOMEL do eajraictema rlc wimoenients rłeai*. aaeooioómeią,wypadanie i porostowi takowyek w bardio krotku Skład W fiówojek majaiynech oerfum i ,u frŷ ęrów tak we Francji jak aajranica wie Ŵigteoe P. MikelaeeW. <* "kpaeyn. âłanU-r. K. Rtraytanmkigo ■ -

DlhM.MADA przeciw liszajom, wyrzutom 
KAl’1 KLE MINERALNE mrzcciw słabo 

ściom naskórnym. ' ' r> «

>7.y gonoreje, utraty na 
Genia i uptawy białe.

ickt w polskim języka, 
t*. Mikolasch.

Pierwsze nagrody I 
2 m edale  z ło te . | Uwieńczane nagrodami

I Pierwsze nagrody 
(s  m edale s re b rn e .

od Wys. ces. król. rządu tsh iś  wyłącz, uprzywilejowane 
w l e l o k r o t n  ! •  wy p r ó b o  w a n e  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

PRZTMTKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
| do drzwi I okien, \

z bawełny, polakferowane, w kolorte białym 1 tłębowtm, sprzedają się po najt.ań,. 
szych cenach, 4 cent., łokieć do okna, 6 i 10 cent. do drzwi. Czerwono-brunatne 

il koloru dębówejgo dO okien, łokieć 5 c t  do drzwi 7 i 11 ct. łokieć. 
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięoej na 50 c t. 
Namówienia z prowincji w wielkich: i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowana instrukcja, podług 
której 'każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, ta k , że bynajmniej 
nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykania takowych. 3597II 7—10

We Wiedniu, Kolowtatring Nr. 12 sr ci ł .  składzie fabrycznym
— — ' J. POPKLARZ
Ochrcfia przeciw c fc; liw sraut nadworlly przywykadeł 

zazębieniom. s)d przeciągu powietrzr..'iĄ(jj .y
Największa oszeźę 

dnoś^ drzewa:

Z powodu upływu z końcem bieżącego 
roku kontraktu z aptekami lwowskiemi, 
Wydział krajowy rozpisuje celein zabez­
pieczenia' dostawy lekarstw a na r. 187(1, 
począwszy od 1. stycznia tegoż roku, dla 
szpitalu powszechnego lw ow skiego, dla, 
zakładu położnic i zakładu obłąkanych 
w K ulparkowie, publiczną licytację przez 
oferty pisemne.

Interesowani zechcą najdalej d o  1 0 . 
g r u d n i a  1 8 7 5 ,  wnieść opieczętowane 
i należycie ostemplowane deklaracje za­
opatrzone w wadium w kwocie 200 zł. w 
gotówce lub w papierach wartościowych 
do Dyrekcji sąpitalu powszechnego we 
Lwowie, w którym to dniu o godzinie 12. 
przed południem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty pisemne maią zawierać dokła­
dnie literam i i cyframi ozbaozony .opust 
od takay rządowej tudzież oświadczenie, 
że ofereutowi znane są warunki licytacji 
i żę do takow ych zastosować się obo-

'^Bliższe objaśnienia pow ziąść możńa w 
dep. V. W ydziału krajowego lub też w 
D yrekcji szpitalu powszechnego we Lwo 
wie gdzie też można przejrzeć warunki 
licytacyjne, na podstawie których spisany 
zostanie kontrakt. 40o5 3 3- -

Z W ydziału krajowego królestwa 
Galicji i Lodomerjl wraz z ' W.^ 

ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 2. listopada 4,8.1

G rott.

Konkurs.
Przy Wydziale Rtdy powiatowej 

w Złoczowie jeab do obsadzenia j>'0- 
wizórycźriie posada delegata powia 
fcowego dla spraw gminDych z płacą 
roczną w kwocie 600 zł., wynagros 
dzeniem w1 podróży po 50 ct. od 
każdej mili Ł.dyetami po 1 zł. 50 ct.

Zadaniem . tego delegata będzie, 
.szkontrofrąć majątki i fund|isze za­
kładów gminnych, kontrolować ad­
ministrację tein ż, pouczać w tym 
względzie jako też co do wszystki: bŁ 
obowiązków zwierzchności gminy i 
załatwiać szciególne polecenia \VyTl. 
działo powiatowego co do sprawi 
gminnych.

Ubiegający się o tę pośluFę ma 
śię wykazać uzdolnieniem z raćhun-'; 
kowpści i znajomością ństawy gmiif; 
nej i przepisów administracyjnych.

Podania( o tę. posadę hńleży 
'wnieść baj-dalej db 2 0 . grddma 
1873, do Wydziału Rady 'powij-0, 
towej Żloczdyśkiej. 4097 j-  dj 
, ' thoczó*,' dnia 6.' listopaijn !Ś?fU

' !  l 3 Łi ? S «

■
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I  » O T » ł | | l f  A p t e b a r *  w e  W i e d n i a ,
« ! •  JL  J l U J l i #  S i n g e r s t r a s s e  N r. 15. Z um  go ldenen  R e ic b ta p f e l
)poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach aprai 
najuiezawotlniej skutkujące uznano farmaceutyczne specjalności i środki domowe. -- X . B .  Przy zamówił 
sza.się ó dokładne podanie adresn i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych..utrzymuje takie

sprawdzone i z 
leniach upra-

i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienianych utrzymuje takie inne środki 
“"Tonią na u ie wymienione tu ta j preparaty będą załatwiona najrychlej i najtaniej,zawsze na'sD ladzie-, a wszelkie ___________________       mj r .„  I _. . . . . . . . . . . . . j .  ....... ,   | .....

a  przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub 
zaliczeniem., Przy zamówieńiacb zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 e t . ; przy większych wy- 
 __________  sylkach opakowanie po wtasnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję. ‘ „

\ k l l * f  i k r m  (esen(-'ja 110 uszu) flakon 1 zl. a. w. Ta u 
a i i H i i w u  trzym uje ucho zawsze ciepło i wilgotne 
"  je  od przeziębienia i następstw tegoż, czyni “
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich ^TrnLa^d'"*
Al pic ho wie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mnichowi# jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzajn, 
szczególnie przeciw osłabionemu traw ieniu, brakowi ape­
ty tu , kutarowi itp  itp. Flakon 70 ct.

Amerykańska maść gośćiowa, ‘f i* ;
jąea, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako t o : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka- 
nin w uszach itp. 1 zł. ŁO c.

Amerykańskie k ro p le  <lo zębÓW, Pje ^ ,^ -

dziwa przei
. G. F o  jia , powszechnie zuana jako najlepszy środek do 

konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40 ct.

wzroku. O ryginalny flakon 2 zł. 60 ct. i 1 zł. 50 ct.

tyce od przeszli }00 la t jak cudownie działający 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłucia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego 
dzeju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom griiczulowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon­
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oi-yginalny słoik 50 ct.

Pigułki krew czyszczące,
za-ługją na ostutuią nazwę najzupełniej, gdyż w rzećzy- 
w stosci nie ma słabości, w którejby się te  pigułki zba­
wiennie skutkujące nie okazały. W nporczywych wypad- 

1 kach. w których wiele innych lekarstw me, skutkuje, )>i- 
i gułk i te  sprowadziły niezliczone, wypadki wyzdrowienia. 

Pudełko z 15 pigułkami 20 ć t . ,  rulon z 6 pudelkami 
. l  x l  5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon 
wysila’%!ę)'.‘ 1 - 1

C h a c h e u  a w m a lla ś ,

Chińskie m ydło toaletowe,
po użyciu tegoż, skóra stóje' się ja k  aksam it i  za trzy-

»  “A m S V T - “-MjSZUffs.
P lak er-P »lver , 5 Ę * Ę 2 iin

k ł t t luWi kurczowemu itp. Pudełko 35 <*■ __ l - ‘. < •;.

H a l s a r n  r t h  p d t a i F © * e ą l e długieli la t uznany 
jako niezawodnie skatknjący Jrodejt przeciw odmrożeniom 
wszełkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. 
Stoik f i  c jU . . ■ ‘ - I 1 i

Ekstralit m ięsny
Licbiga w Frey-Reatoa, w oryginalnych puszkach funt 

’ 5 zł. 30 ct., >/, funta 2 zf.,75 ct:, */« funta 1 zł. 55 ct., 
funta 85 ct._

na odmrożenia, s 5 S “ d.11 “
lins Kepos, podczas austr. węg. wyprawy podbiegunowej 
nżywany z najlepszem powodzeniem, a W ostatpich mie­
siącach zimy Wypróbowany w wielu wypadkach. Takowy 
skutkuje na zastarzałe i nowe rapy z odmrożenia, 
ją tk iem otwartych ran. Flakon 1 z t. Ąt- w. ^ __

Proszek  nu k a ta r  Dr' l>0?i0nlJc> w?bm'“y srodekU tt  K a i i U ,  pro zer wat j  w n y , przeciw poczy­
nającym się suchotom itp. Pudełko 6Ujct.j__

r«oH  r i - A m n  przez Pirker <t«rarz Mook), znauy jako 
L i a i l - l u r e m e ,  środek wyborny przeciw piegom, oata- 

doui, m-yszczykom itp . Flakon Nr. 1 ,2 ,3 ,4 'kosztuje 1 zl. i.w .

B ra ci Len d tn cr , sławne plasterki od
iiaguiótków w pudełkach po 12 sztuk 69 ct,f 3 aztuki 
J 8  ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu. ____

Esencja życia
w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 o t .     _

T r n n  /  prz,z ^ • '  M*a« era >I I  U li  h  n « | t r u u y  prawdziwy, starannie czyszczony,
wyboiincj* jakóści., Flakon 1 zl- ; I____

M cdycynalne m y d ł o  we wszelkich’ gatunkach.

\ p l l i m v o l i n  przez aptekarza Herbabiiy, sporządzout 
-  c u i U A E l l U  , z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy­

padłościom goś co wy m, reumatyczny in, osłabieniom wszel 
kirg-i rodzaju. KI k»u I zl nc.M-ni-is/.a aorta 1 zl.

Pate pectorale, ^  *
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw ząr 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier­
siach i placach, uciążliwościom w cbrtaui. Pudełko 50 ct.

Proszek przeciw peamiu się nóg. jl"  Da
przezto i nieprzyjemny oder, konserwuje obuwie i jost 
znpetnie nieszkodliwy. Cena pudelka 50 c t . ___________

P rosZ f na trawienie * £ £  1
środek domowy przeciw hemoroidom,. kwasom iołądko- I 
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu Itp. T>” 
delko 1 zl. 26 ćt., '/*. pndelka 84 ct.

iróncjip Rżywany I
od długich lat jako wyborny środek przeczyszczający I 
1-----  Flakon 1 zł. 50 ct.

Pomada tanoelilnowa przez J. Psarhofer;., 
uznana od wiełń la t  |  

jako najlepszy środek na porost włosów i używana p r t 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. __

kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet I 
zastarzałym, a ciągle oduawirjącym się wrzodom, wrzo- I 
dom gruczołowym, n i dzijtie mięso 1— ztairione łub za- |  
palone piersi, ua odmrożone części, gościeć W nogach i 

1 tym podobnym cierpieniom doświadczony środek, iśtoik 50c.

Uniwcrzalna sól przeczyszczająca, I
wyborny środek domoięy przeciw wszelkim'następstwom, I  
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a 'to : ' przeciw I  
bola głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo-
roidom, zatwardzeniu itp.1 Pakiet 1 zł. __________

• - . ,  j  luohńtn  wyrobu IV, v. W urth, c. k. najw. nprz , 
K i l  ao zeoow 0(j wieiu liLt znany środek do zaplom­

bowania zębów próżnych. Szkatplka 1 zł. 20 ct.

P r o sz e k ^  zębów, a f f g "  I
P asta  do Z^bów J Psedlofjra. Puszka 8J ct. 

Perełki do zębów, \
dzieci, Pakiet, L2, zł.

Powszechny skład główny dla Austrii

P o n r n i M  S t O ó n i p .
■ dptekaray ^'Kryżu, 4 •i-

a) E l i s l r  de C o c u ,  flaszka 2 zł. G'l ćt., pól flaszki I  
X al. 35 ct. ■ * r  -wr I

b) V i n  de C oca, flas/ka-1 zł. 8 ‘ ct.
c) P a s t y l k i  d e  C Jo c a , jpndołke 1 zl. 10 et.

Wszystkie te preparaty z Coca zawierają w sobie wkat- 
kojące części skladpwe rotiiny eoca, i mywane bywają I  
przez lekarzy ze sk|utki«r na wszzstkie cierpienia, które 
pochodzą z następstw słabości płciowych, osłabienie 
organów płciow ych, zwichnięte trawienie, osłabienie 
nerwów itp

Paullnla Fouruier,
ciw migrenie,'nerwowemu bolu głowy, gastralgii 
pieniom nerwowym łs z e lk i^ o  rodzaju:

Paullnla „Mrakt
w i , tozwolnięiiiu, kbrczom: żołądka. Przbrfw katarowi 
płacowemu i pęchertO-wemp, itp. Pudełko-proszku lub 
pigułek 2 zł. 25 c t , */»pudełka pigułek lub proszka 1 zł. 35 c.

g e r a  w Presburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. 1 Pudelka 38 ;ct. 

i { Oprócz tych utrzym uję zawsze wszystkie znane specjaluości francuskie po m jtau siy eli oeuecU on 
..gros i ;eu detail, 1 ,i 3MB 4 —12

ISirop dusi de Baifoń jodi
miejsce tranu z wątroby, zawiera w sobie wszystkie części 
skutkujące tegui, a przyteid je st bez nieznośnego zapa­
chu i smaku, używamy na wszystkie alabości przeciwko 
którym bierze się trzn z wątroby. Flakon 1 zł. 60 ć t

hirOJ) doseldC Paifort jodo ferre 
fu lj, bladaczk^, nplżtwy. nJreguU rnoj lueiuitruacji. ula- 
bośeiom naskfjrnym |  wri*oq°m itp. Flakon 1 zł. GU-,ct.

Wina. preparowane z l o r ą  ehtnówą
przez Ossuins Henry, profesora i  csfonka ces. akademii 
w Pradze:
a) P o | e d y ł c i!e  w i n o  a  k a r ą  o J i i a e n  Ą, prze

ciw bolu g l°wy, wiatroirt, wzdęciom, ospałości, diaryi 
niedokrowności, febrze itp. Flakoa I zl. 80 ct.

b) 1  L o r ę  c h i n o w ą  i  j o d e m ,  pnicci 
akrufhłora, ang. chowbia, goścowi w kościach, gruczo­
łach, zatkaniu, syfilis, phthisia,-przeciw wsudkiego rc 
dzaju liszajom 1 mporCzywyni chorobom naskórnym 
Flakon 2 al. 5 qt.

'"c) W i n o  Ą k o r ą  e h l n a w f  i  h  u
osłabione };iawieijie, niadoikrewuość, przeciw uplawom, 
bladącztó, ,w«dBei puehljnie, skrofułom, wychudnięciu, I 
liiepłodiiośpl, -.przeciw dierpieniom nerwowym, bólom I 

żołądku, nieregiżlaruej meustruacji itp. Flakon ,2 zl.2'» "

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Aab Dobraańaki. Z drukami , Gazety Narodowej“ J. Dóbf&kńskiego i K. GrfiWałia. Ą.'^k®rL


